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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 łr. — pól 

. rocznie 9 zlr. — kwartalnie 4 złr, 60 ont. —
m łącznie 1 złr. 60 ont 

r  Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
Ł 24 złr. — półrocznie 12 złr.—kwartalnie ii t l i .—

■ miesiącznic 2 złr.
- '• i'rzesyłką pocztową za graniog, do całych Niemiec

r nie 50 marek, kwartalnie 12 mare ;. 6 srg., 
m  Lranoji i Anglji, Włooł Szwajcarji rooznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów redakcja n i ? zwraca.

PrzedBlate i młoszenii j m jM i i i  i *  Lwowie:
'Biuro AJminlstracii „Dzielnika Polskiego“ przy ulicy 

Sykstuskiej L 2 w domu p. Bernsteina we Wie­
dnia, Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Ber­
linie, . Lipsko^ Bazylei, Szwsjc ■' i Wr .la

fip. Uaasenstein et Yogler, we Wiedniu A. Oppel- 
ik, R. Mosse, Rot’ r i Spł., w Warszawie R ich 

man et Frendler. r ;u. anonsów w Paryzi

Snłkownik Raczkował Fauboure Pi .ssonier 32.— 
głoaaenia przyjmuje Ajenoja p. Ad.uborowi ieg 

Rue Clement 4 Pana.
Ogłoszenia przejmuje sią aa opłatą 6 cnt. od miejsca 

objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit)
Listy z pieniądzmi mają być pn " lan e  frank, do 

‘di dstrao aDziennika Polslnego*. Listy e- 
klamacyjae aieopieaętowcue nie podlegają opłacu

" Mamy w rubryce „Nadesłane" 20 et. od wiersza.

Lwów 24. kwietnia.
Donosiliśmy już kilka razy o przygotowaniach 

do zakładania szkół n i ż s z y c h  r o l n i c z y c h  w 
Horodenęe i Jagielnicy. Znane są także czytelni­
kom zasady, na jakich opierać się ma skład or- 
ganiza, pjny i plan nauk dla tych zakładów.

hjgJ iednak uchwały sejmowej z dnia 1 1 -go 
paździeinika 18S1, wystosował Wydział krajowy 
do wy iłów powiatowych dnia 28. października 
1881 okólnik, którym wezwał je, ażeby doniosły, 
czy załqżenie niższej szkoły rolniczej w powiatach 
swych Uważają za pożądane, aby zarazem wska- 
. J. “^jscowości najodpowiedniejsze na siedzibę 

ic szkóI i wymieniły dotacje, jakiemiby po- 
lat i gmina, na siedzibę szkoły obrane, do zało- 

enia i utrzymania jej przyczynić się były skłon­
ne. Równocześnie zaprosił Wydział krajowy komi­
tety obudwóch krajowych towarzystw rolniczych 
do objawienia opinii w sprawie zakładania niż- 

szkół rolniczych, żądając przedewszystkiem, 
ażeby komitety te oznaczyły zasady organizacji, 
oraz wskazały miejscowości, w którychby proje­
ktowane zakłady umieścić należało. Z urzędowego 
rodła dowiadujemy się, że na okólnik Wydziału 
rajowego nie odpowiedziało do tej pory 25 wy­
jałów  powiatowych, a mianowicie: Biała, Boho- 

czany, Brzeżany, Brzozów, Buczacz, Chrzanów, 
2a ów, Czortków, Dobromil, Drohobycz, Jawo­

rów, Kossów, Limanowa, Lisko, Nowy Sącz, Nowy- 
arg Ropczyce, Sokal, Skałat, Stanisławów, Tłu- 

uaac-, Trembowla, Wadowice, Wieliczka i Żółkiew. 
Z 49  wydziałów powiatowych, które w spra­

ło zakładania niższych szkół rolniczych przedło- 
d  ̂ h r6 p ^ e’ dwa wydziały, a mianowicie w Bro- 
■3 - ‘zesku, oświadczyły się stanowczo prze-
_ Projugtowi. Pierwszy z nich twierdzi, że stan 
t °i?nso^y kraju nie pozwala na założenie chociażby 
d 1 ° , u^ziestu niższych szkół rolniczych, że 

a dla szkół tych niepodobnaby znaleźć dosta- 
ecznej liczby należycie uzdolnionych nauczycieli, 
6 wreszcie zakładom takim zbywałoby na uczniach, 

ponieważ zdaniem wydziału powiatowego włościa- 
nie 8ynów swych na 2 do 3 -letnią naukę oddawać 
nie zechcą. Uznając jednak potrzebę szerzenia 
wiadomości rolniczych pomiędzy włościanami, prze- 
rtt.awią Wydział powiatowy w Brodach za ustano- 

leniein nauczycieli wędrownych w celu powyższym, 
szk ł Powiatowy w Brzesku zaś mniema, że 
wykład f° 'n’cae n'źsze chybiłyby celu, ponieważ 
] j. 1a ..a^by w nich nanczy^ele bez należytej kwa- 
niedoubA -sk' tsk cze8 ° szkoły wydawałaby tylko 
zdaniem * pólmędrków. Natomiast należałoby, 
potrzeb P fIai®ttionego wydziału, dle zanpc :ojenia 
• i   ̂ 0Weg° wykształcenia u włościan
sadownictwa 8zkół lndowych iaukę rolnictwa, 
r z a t  i«L.« ’ Ogrodnictwa i pitlęgnoi ,nn iwie-
wv dziułńn.prz i 'ty obowiązkowe. Dalszych 18 

Powń.ti .ryCh zgadza się w zasadzie z 
,eKm ^^adania niższych szkół rolniczych, 

Dowia? me widzi potrzeby takiej szkoły dla 
nr wat ' * P0wodn, że w pobliżu istnieje już lub 
tlek 018 ,8zkołr' rolnicza jak Borszczów, Gró- 
ś c i s k a S t r a m i ł o w a ,  Kraków, Lwów i Mo- 
rc icz • t6t Wyraża zdanie, że niższa szkoła 
wobec m iałaby powodzenia w powiecie
braku aeJ. gleby, oraz ubóstwa i znpełnego 
ścian T P°trzeby kształcenia się u wło-

1  fv  ■’ Husiatyn, Kałusz, Łańcut, Mielec,
S S i * " ' 1' R»™ . T” k“

Prezes ra d v  „ 
zdaniu tamteiszeen i*  J w Kałuszu wbrew
założeniem niższei Wydziału powiatowego jest za 
oraa z wymieniony^ ^ rolniczej w powiecie, 
a mianowicie Kralfń^ Z ? 18 powiatów cztery, 
 _______________ ° w> Ml0lec, Nisko i Turka pro­

ponują bądź zaprowadzenie nauki rolnictwa w 
szkołach ludowych, bądź przeistoczenie szkół wy­
działowych, częścią na rolnicze, częścią na rze­
mieślnicze.

Z pozostałych 29 wydziałów . powiatowych 
trzy, a mianowicie: Jasło, Krosno i Podhajce 
oświadczyły, że ostateczną decyzję powziąć mogą 
dopiero po otrzymaniu bliższych wyjaśnień w 
przedmiocie planu organizacji oraz kosztow zało­
żenia i utrzymania projektowanych szkół rolni­
czych, reszta zaś, to j~st Bochnia, Dąbrowa, Do­
lina, Gorlice, Grybów, Horodenką, Jarosław, Kol­
buszowa, Kołomyja, Myślenice, Pilzno, Przemyśla 
ny, Rohatyn, Rudki, Rzeszów, Sambor, Sanoa, 
Staremiasto, Stryj, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tarnów, 
Zaleszczyki, Zbaraż, Żydaczów i Żywiec przema­
wiają za aałożeniem niższej szkoły rolniczej w tym 
samym lub sąsiedn m powiecie, a w większej czę­
ści obiecują jednocześnie na cel powyższy mniej 
lab więcjj hojną dotację z funduszów powiatowych 
i gminnych.

Komitety galicyjskiego Towarzystwa gospodar­
skiego we Lwowie i Towarzystwa rolniczego go­
spodarskiego w Krakowie oświadczyły się za za­
kładaniem niższych szkół rolniczych.

Jako miejscowości najodpowiedniejsze na sie­
dzibę szkół rolniczych wskazały komuety . (Grzy­
małów w powiecie Skałackim), Horodenkę, Jagiel- 
nicę (w powiecie Czortkowskim), Kniażę (w po­
wiecie Złoczowskim), Łańcnt, Nadyby (w powie­
cie Samborskim), najbliższe miejscowości No­
wego Sącza, Olejów (w powiecie Złoczowa ira), 
Ostrów (w powiecie Żółkiewskim), najbliższe mi j- 
scowośc. Rzeszowa i T irnowa, Tiumacz, Zarszyn 
(w powiecie Sanockim), Zarzecze (w powiecie Ja­
rosławskim). Nadto zaproponowane zostały na 
siedzibę niższych szkół rolniczych: Czernichów (w 
powiecie Krakowskim) przez Towarzystwo rolni­
cze okręgowe w Krakowie, Dolina przez tamtej - 
szy wydział powiatowy i gmin. miejscową, Gli­
niany (w powiecie Przemyślańskim) przez tamtej 
szy wydział powiatowy, Gorlice przez tamtejszy 
wydział powiatowy, Gródek przez wydział powia­
towy w Rudkach, Jarosław przez tamtejszy wy- 
d: ił  powiatowy i oddział Łańcucko-Jarosławski 
gal. Towarzystwa gospodarskiego , Kolbuszowa 
przez wydziały powiatowe w Kolbuszowie i Tarno­
brzegu, Kołomyja przez wydziały powiatowe w 
Kołomyi i Kossowie, Roadół (w powiecie Żyda- 
esowskim) przez- tamtejszy wydział powiatowy. 
Sambor, przez wydziały powiatowe w Samborze i 
Rudkach oraz gminę miejscową, Sądowa Wiszria 
(w powiecie Mościskim przez gminę miejscową. 
Tarnopol przez wydziały powiatowe w Tarnopolu 
1 Zbarażu, wreszcie Jeżawa (w powiecie Zale- 
8Zczyokim) przez wydział powiatowy w Zale­
szczykach.

Żadna z ofert i deklaracyj, jakie dotąd na­
deszły do Wydziału krajowego, nie dostarcza wska­
zówek, dozwalających ocenić, czy są widoki, że 
w danym wypadku bęazie się można zastosować 
do najgłówniejszej z ustanowionych przez Wydział 
krajowy zasad organizacji szkół takich, a miano­
wicie do zasady, że niższe szkoły zakładane być 
mają tylko przy większych gospodarstwach i o nie 
się opierać. Z tego powodu wszystkie wydziały 
powiatowe, z wyjątkiem tych dwóch, z które mi 
wypadnie zawiązać odrębne rokowania, w cela 
zniewolenia ich do udzielenia poparcia materjalne- 
go szkołom rolniczym w Jagielnicy i Horodence, 
zawiadomione zostaną o wspomnionych powyżej 
zasadach organizacji niższych szkół rolniczych. 
Nadto przesłany im zostanie wzorowy statut or­
ganizacyjny dla niższych szkół rolniczych i zesta­

wienie, wykazujące w przybliżeniu koszta założe­
nia i utrzymania niższej szkoły rolnicze'

Wypadałoby jednak życzyć więcej /aźraści 
w rokowaniach.

Korespondencje.
Złoczów 22. kwietnia.

(Jubileusz Sobiesl iegi' Sprawy miejskie.)
Gmina miasta Zkczowa poczuła się także do 

uczczenia pamiątkowego dni: bitwy pod Wiedniem, 
r w tym celu zawiązał się komitet. Rada miejska 
nadała imię Sobieskiegc najpiękniejszej ulicy i 
przylegającemu placowi przed cerkwią, a odsłonię­
cie tablic napisowych w tej części miasta odbędzie 
się uroczyście dnia 12. września 1883 r. Oprócz 
tego będzi- udekorowaną i iluminowaną ta część 
miasta, a prawdopodobnie i całe mumto. Plac Sobie­
skiego ogrodzonym zostanie już teraz lipami pa- 
miątkowemi. Zaproszone zostaną na uroczystość 
kościelną i wykład o króla Janie III. w kaplicy 
zamkowej Sobieskich wszystkie władze rządowe i 
autonomiczne powiatu złoczowskiego, i uproszono 
Tow. straży ogniowej ochotniczej złoczowskiej jako 
straż honorową ku utrzymaniu porządku, Szkoły, 
Rada gminna i powiatowa wezmą udział zbio­
rowy.

Po obiedzie festyn ludowy z loterją fantową 
w ogrodzie zamkowym Sobieskich. Jeduem słowem, 
uchwalono obchodzić dzień 12. września jako uro­
czyste święto narodowe i kościelne.

Ażeby jednak dzień ten wiekopomny uczc ić 
także szlachetnym czynem, zamierza komitet stwo­
rzyć instytucję godną imienia wielkiego króla i 
przeznaczono na ten cel dochód z loterj rantcwej 
i festynu ludowego.

Instytucją tą być m a.- „ Zakład opiekuńczy
imienia Sobieskiego dla uczącej się w Złoczowie 
młodzieży. “ Dla zainteresowania ogołu tą instytu­
cją w powiecie rodzinnym króla Jana HI, wydajo 
komitet odezwę, w której myśl swoją rozwinie 
szlachetnie i logicznie. Zapewne wkrótce otrzyma­
ją tę odezwę wszystkie dzienniki krajowe ; gdyż 
przez rozgłoszenie poddałaby się i innym gminom 
myśl działania w równym celu, a bezprzecznie naj- 
godn, Sjszym ku uczczeniu sławnego bohatera.

Gospodarka Rady naszej nie wytrzymuje kry­
tyk Budżetu na 1883 r. nie ma, chociaż już mi­
ja kwiecień, a powodem ma być reknrs do Rady 
powiatowej i  Wydziału krajowego, wniesiony prze­
ciw powtórnemu opustowi czynszu propinacyinego 
dzierżawce ~i w wysokości kilku tysięcy, co nie 
zgadza się ze stosunkami finansowemi miasta. Są 
ogromne długi— nie ma za co uorganizować ani 
dozorować policji ogniowej, sanitarnej, targowej i 
innych, nie mi dróg i nie ma za co postawić i 
utrzymać koszar i budynków szkolnych.

To też spodziewamy się od światłej władzy 
najwyższej krajowej rychłego zniesienia uchwały 
rady gminnej, a wtedy i do ułożenia budżetu na 
rok 1883 przystąpić będzie można. Jak potrzebną 
jest policja, złożona z ludzi rzutkich i inteligeu- 
tnych, dowodzą następujące okoliczności. Przed 
kilku miesiącami wścieka się pies łańcuchowy i 
kaleczy 12 ludzi oprócz wielu psów i nnych 
zwierząt.

W Złoczowie uczęszcza do szkół przeszło 
1000 dzieci — jakie też myśli przepełniają umy. 
sły rodziców wobec plakatami ogłaszanych nie­
szczęść? Na cóż urzęduje w złoczowskim powie­
cie weterynarz’ Czyli dla tego, ażeby kurował 
pojedyncze pieski podatkowe? Dla czego nie odda 
mu się nadzór nad policją targową. Kiedy po­
wszechne jest ubolewanie na częste fałszowanie 
nabiału?

W Wicyniu i ZahorcacL zabito w tych dniach 
na rozkaz weterynarza kilka wściekłych psów — 
nowa zgroza i nowy strach dla Złoczowian — 
gdyż ze szpitala chowano już pdkąsanych ludzi 
przed kilkunastu tygodniami. Zatajają te wypadki 
śmierci, lecz nie ukryją się one, i tern bardziej 
niepokoją ludność.

Na koniec pocieszająca nowina. Zawiązało 
się ta Kółko rolnicze, a gospodarze i rękodziel­
nicy interemją się niem bardzo, do czego prze- 
dewszystkiem przyczynia się rozdawanie nasion. 
Ostatnim razem rozdawano Dasienie baraków pa­
stewnych i pszenicy, także szczepów darowanych 
przez p. Padlewskiego z PetepeiL.^. Szczęść Boże 
w pracy nad podniesieniem ludni

Rada państwa.
W iedeń 23. kwietnia. (Fosiedzeni Izb y  po 

selskiej.) Projekt do ustawy o uigucn poaatKOWych 
dla domów przez robotników zamieszkałych uchwa­
lono przekazać 'tomisji podatkowej, zamiast budże­
towej.

W di Is: ,m ciągu rozpraw szczegółowych nad 
nowelą szitolną pokazał dep, R e i  .  (za) liat bez- 
imienry, opatrzony stemplem pocztowym „Alstr- 
grund", w którym grożą mu, jeżeli będzi' dz. 
przemawiał i głosował za nowelą szkolną to sto­
doły jego, skoro tylko zbożem się napełnią, zo­
staną s p a l o n e !  Na galerii znajdują s.ę ludzie, 
którzy go będą kontrolować w sgo zachowań i 
się Mówca kładzie następnie n? :ńk na interep 
rolników, których interesom i życaen,om nowpla 
zupełnie odpówiadi

Dep. W i l d a u e r  (przeuw) twierdzi, iż no­
wela zaprowadza znowr dawne szkółki m a :elne.

Fo przemówieniu sprawozdawcy dep. L i e a- 
b s c L e r a ,  który zbijał zarzuty przeciwników, 
uchwalono §, Tl., sto siedmdzietięcin głosam: 
przeciw 152.

S c h ó n e r e r  zcctał przywołany do. porządku 
za nie właściwe wyrażenie jię przeciw publiczność" 
zgromadzonej na galerji'.

Ziemie polskie.
Z Warszawy donouzą N o m , Reformie, .e 

aresztowany dnia 18. bm. z j  uderzenie laską ofi­
cera student Rymsza Wacław, w nocy został prze 
wieziony do cytadeli, Władza ciągle dai.ała do­
wody, te  ohoe wywołać zaburzenia. Tegcż dnia 
żandarmi porozstawiani gęstł aa całem Krako- 
wskiem Przedmieściu, nie przestawali przez nie­
właściwe zachowywanie się wywoływać awantur, 
tratując końmi wszystkich, w skutek czego było 
kilka zajść i tak Student medycyn, V. izurau, 
Dymsza Henryk, z powoda bratalnegc obchodzenia 
się jakiegoś oficerka żandarmerji, wymierzył mu 
policzek. Dymsza wskoczył do nadjeżdżającego 
tramwaju, lecz tenże w tej chwili był okrążony 
przez konną żandarmerję i Dymszę aresztowano. 
Wiadomości bardzo smutne. Brak miejsca i czasu 
nie pozwala nam na komentarze, dodamy tylko, 
że władza chce wywołać zaburzenia nliczne, stu­
denci jednak postanowili zapobiedz tema i prze­
stali gromadzić się na nlicach.

Po wypadkach ze studentami w dniach 17. i
18. bm., które w poprzednich mych listach opo­
wiedziałem, nastąpiła pozorna cisza. Cisza ta wy­
płynęła z dwóch powodów, a mianowicie: 1) iż 
studenci wieczorem dnia 18. na zgromadzeniach 
wydziałowych, odbytych w rozmaitych punktach 
miasta postanowili zaprzestać wszelkich manife- 
stacyj, na tej zasadzie, że co chcieli, to jnż zro­
bili, i 2) z tego, iż władze uniwersyteckie, zacho­

wując się dotąd prowokac; nie przez swoje tchó­
rzostwo i nietakt, mniej więcej w swym zapaleni 
strachu zwolniały — mówię mniej więcej, bo 
uałkowic b to niel Od czwartku bowiem, to jest 
jd 19. aż po dzień dzisiejszy, stoją skonsygnowane 
wojska w cyrkule przy iw. Krzyżu, w pałs.cu Ka- 
zimierowskim, na poczcie przy placu Wareckim i 
w szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie prosektorjnm i 
klinik ;. Po za tem wszystkie kasy są pilnowane 
przez pluton piechoty, co najmniej, i nakoniec, 
zgodnie ze znanym zeszłorocznym podziałem mia­
sta na 6 rewirów pod względem militarnym, w 
każdym rewirze właściwe wojska obrały locnm, a 
wieczorami znów się pokazują patrole konne. Do­
wództwo nad ruchami wojsk skonsygnowanych i 
rozłożonych już w dniu 18. objęli "enerałowie 
Mussin-Puszkin i Dandeyille. W czasie zamknięcia 
studentów na ulicy Berga, z kolei ui generałowie 
zmieniali się w dowództwie, a są to generałowie 
niemłodzi i bojowi.

Z tego co wyżej \ dzimy, pokazuje si}, iż na 
środkach prowokacyjnych nie zbywa, a ednak 
już one na młodzieży wpływu nie 'irywiera,ją. Po­
wstrzymuje się ona taktownie, co możn tylko po­
chwalić.

W dniu 18. kwietnia wieczór zebrała się ra­
da pedagogiczno-uniwersytecka i w zasadzid uchwa­
liła, aby z 206, którzy należeli do schadzki w 
dniu 17-, relęgować 180 studentów, pomiędzy któ­
rymi tnajdnje się 40 nfc bezwarunkową ba­
nicję skazanych z powodu tego , że poprzednio 
już byli w czarnej > księdze notowani. Reszto ma 
być podzielona na kategorje i ukazana na za­
wieszenie w chodzenia na wykłady od 3 miesięcy 
do roku. Sąd uniwersyteck się zbiera; wyroków 
jednak nie mają ogłosić aż po ferjacL, które z po­
woda świąt wielkanocnych starego stylu, dziś się 
rozpoczynają.

Oto rezultaty postępków p. Apuchtina 1.... 
Ciężką one na nas klęskp spadną.

Co do Zukowioza, jest on synem magazyniera 
wojskowego w Luhlinij, zdaje się pochodzącego z 
ezunitów, i matki prawosławnej, z domu Dmi- 
triew, urodzonej i wychowanej w Polsoe. Dom 
się uważał wewnętrznie prawie za polski. Dwie 
siostry Żukowiczowej wdowy utrzymują jakąś Szkół­
kę żeńską wWarszairib, u nich Żukowicz, jako u 
ciotek, przemieszkiwał.

Szkoły Żakowicz kończył w Lublinie, gdzie 
miał jakieś zatargi z dyrektorem Siengalewiczem 
i skutkiem tego od czasu pobytu w uniwersytecie 
ciągłe ni niego podawał skargi do Apuchtir-,, 
które ten pozostawiał bez odpowiedzi. W dniu 16. 
kwietnia, kiedy Anachtina spoliczkował, przyszedł 
do niego także ze skargą na Siecg&lewicża. —  
Pogłoska o wyjeździe Apuchtina z Warszawy była 
mylną.

Prokurator wniósł wypuszczenie Żakowicza na 
wolną stopę i traktowanie jego sprawy, jako 
zwykłego przestępstwa. Znany adwokat petersbur­
ski zgłosił się sam do ojca ŻukoWioza; któfy ba­
wi obecnie w Warszawie, oświadczając swoją go­
towość w podjęciu się obrony. W sobotę rozpo­
częły się ferje z powodu świąt wielkanocnych.

Z Żytomierza otrzymała N . Reforma nastę­
pującą wiadomość . Jak mi opowiadano, dziennik 
wasz doniósł już szczegółowo o wypadku, jaki się 
wydarzył w -'tom jrzu z powodu składkowego 
balu polskiego, jaki się odbył w domu p. Róźy- 
c ch. Wiadomość tę dziś izńpełniam Otóż p. 
Różyckiemu z rodziną nakazano za karę wyjechać 
z Żytomierza z zabronieniem mieszkania w trzech 
guberniach wołyńskiej, podolskiej i Hjowskiaj.—  
Wyjechał więc do Odessy, ztąd jeduak wypędził 
go generał-gubernator Hurko, oświadczając, iż 
buntowników nie potrzebuje. P. Różycki, jak żyd

f a n t a z j a  

J .  T u r g i e n i e w a ,

(Ciąg dalszy.)
VI.

— Dokąd? — zapytała mnie.
— Prosto, zawsze prosto.
—  Ale tu las ?
—• To wznieś się po-n -d las — rylko ciszej
Wylecieliśmy w górę, jak słomka krążącą nad 

brzozą — i znowu dążymy naprzOvi. Zamiast tra-
migocą wierzchołki drzew pod naszemi noga­

mi. Cudownie było patrzeć z góry na las, na je­
go grzbiet najeżony, księżycem oblany. Wydawrł 
się nam jakby jakieś ogromne śpiące zwierzę i 
owarzyszył nam szerokim, nieust? nnym szmerem, 

podobnym do niezrozumiałego warczenia. Miejsca­
mi natrafialiśmy na niewielkie błonie; malowniczo 
czerniał z jednej jego strony falowany pas cie­
nia... Zając od czasu do cz su żałobnie krzyczał 
w dole; w górze sowa gwizdała, także żałobnie; 
w powietrzu pachło grzy Łiami, pączkami drzew i 
zorzą-trawą; światło księżyca płynęło na wszystkie 
strony — chłodno i ostro: sto płomieni bły izcza- 
ło nad samą głową. Oto i las już został za nami; 
w polu rozwinął się pas m gły: to płynęła rzeka. 
Polecieliśmy dołem nad jednym jej brzegiem po 
nad krzakami, ociężałemi i nieruchomemu od wiljo- 
ci. Fale na rzecze to lśniły się błękitnym pla­
skiem, to pieniły sie ciemną i jakoby rozzło­
szczoną wodą. Miejscami dziwnie wznosiła się n- 1 
niemi cienka rbara — a kielichy lilij wodnych 
d*iewiczo i pyjźnie jaśniały wszystkiemi swemi 
^Puszczonemu fatkam i, jak gdyby wiedziały, że 
S ^ b ie ń s t w J m  jest dostać się do nich. Przy-

jB to , .  » h - .  
ki sie nad samą powierzchnią rze-

Hśrzyła mi nieprzyjemnie w oblicze,

gdy rozłamałem wyprężoną łodygę dużego &wiatu. 
Poczęliśmy przelatywać z brzegu na brzeg, jak 
piaskowe bekasy. Nieraz nalecieliśmy na rodzinę 
dzikich kaczek, w krąg rozłożonych na czystem 
miejscu w trzcinie — lecz one nie ruszyły i ię 
chyba, że jedna z nich wyjmie bojaźliwie głowę 
z pod skrzydła, popatrzy, popatrzy, i starannie 
zasunie znowu nos w puszyste pierze, a druga 
słabo za’:racze, przy czem całe jej ciało cokol­
wiek zadrg: Spłoszyliśmy jedną czaplę: podnio­
sła się z krzaku szczodrzeńcowego, dygocąc noga­
mi i z niezgrabnem natężeniem machając skrzy­
dłami : wtedy wydała mi się ona zupełnie podobną 
do Ni imca. Ryba nigdzie nie plaskała się — spa­
ła także. Począłem przyzwyczajać się do ,uczucia 
lotu i znajdowałem w nim nawet przyjemność: 
Pojmie mnie każdy, komu wydarzało się latać we 
śnie. Zacząłem tedy z wielką uwagą przypatry­
wać się dziwnej istocie, z łaski której ze mną 
takie nieprawdopodobne działy się wypadki.

VII.
% ła  to kobieta z małem, nie rosyjskiem obli- 

?2?m; 2  szara białawe, na pół przeźroczyste, z 
oznaczonemi cieniami, oblicze to przy po 
®8ury na alabastrowej , z wewnątrz o- 

wazie — i zn«wu wydało mi się zna

mówić? — zapytałem

swietlonej 
jomein

Można z
— Mów.

łom TT ^ ' dzS Pierścień na twym palca ; żyłaś za- 
p L Ć iT  -  M  zamężną ?
— Ja’ “  PyW  Odpowiedz* nie było. 

najmniej? na8ywaj  ̂ — *H»o nazywano,przy-

:  g E T t -y T * .
g W k łf m f f p K j f 8 ' T?ś wi«c A-

— Ko’ctamg0cie~ 1'lfa,V muie *'! ’ !*wiła( *
I jesteś zadowolona ?

' *•*« *> W -
Ellis! \,oi edziałem nagle— może ty je­

steś grzeszną, potępioną duszą?

Głowa mej towarzyszki nacnyliła się. — Nie 
rozumiem cię, szepnęła.

— Zaklinam cię na Boga, zag&duąłem znowu...
— Co tymówisz? — przemówiła z niedowie­

rzaniem. Nie rozumiem — Zdawało mi się, że 
ręka, która jak pas chłodnawy obejmowała moją 
postać, poruszyła się cokolwiek...

— Nie bój się, przemówiła Ellis — nie bój 
się, mój miły Obróciła p ę do mnie twarzą i po­
częła ,ą tulić do mego oblicza. Poczułem na 
ustach mych dziwne jakieś wrażenie, jakby do­
tknięcie cienkiego i miękkiego żądła... Niezłe pi­
jawki wywołują takie uczucie..

VIII.
Spojrzałem na dół. Zuowu zdołaliśmy wznieść 

się do dość znacznej wysokości. Lecieliśmy naa 
nieznanem mi miastem powiatowem, rozłożonem 
u spadu szerokiego wzgórza. Cerkwie stały wyso­
ko nad ciemną masą dachów drewnianych, ogro­
dów owocowych; długi most czerniał na skręcie 
rzeki; wszystko milczało, snem przybite, Kopufy 
i krzyże lśniły się milczącym blaskiem ; milcząco 
sterczały wysokie żerdzie studzien; biała droga 
wązką strzałą milcząco wpijała się w jeden ko­
niec miasta — i milcząco wylatywała z przeci­
wnego końca na mglistą przestrzeń pól monoton­
nych.

— Co to za miasto? zapytałem.
— . . . sow.

iej gubernji?—  . . . sow w
— Tak.
— Dalekoż jestem od domu?
— Dla nas oddalenia nie ma.
— Rzeczywiście? —. Nagła śmiałość zap

łała we mnie. — A więc nieś mnie do Ameryki
południowej 1

— Do Ameryki nie mogę. Tam teraz dzień.
— A my jesteśmy ptactwem nocnem. Więc 

gdziekolwiek, dokąd tylko można, byle daleko.
— Zamknij oczy i nie oddychaj — odpowie­

działa Ellis — polecieliśmy z szybkością wichru. 
Z przerażającym szumem wciskało się powietrze 
w moje uszy.

Zaniechaliśmy lotu dalszego, ale szun n:e

ustawał. Przeciwnie, przemienił się on w jakiś 
groźny ryk w gromowy huk...

— Teraz możesz otworzyć oczy, powie­
działa Ellis.

IX
Usłuchałem... Boże mój, gdzież jestem?
Nad głową ciężkie, dymne chmary; one walą 

się, biegną jak stado złych dziwadeł... a tam, w dole, 
inne dziwadło: rozgniewane, wściekle rozgniewane 
morze... Biała piana gorączkowo błjszczy na uiem 
i kipi — i, wyrzucając kosmate fale, z ciężkim 
szumem bije o wielką, jak smoh. czarną skałę. 
Wycie burzy , lodowaty oddech przepaści rozkoły 
sanej, ciężki plusk wyrzuconych bałwanów, w kto 
rym czasami słyszysz coś podobnego do jęków, du 
dalekich strzałów armatnich, do bicia dzwonów — 
rozdzierający wrzask i zgrzyt nadbrzeżnych pta­
ków i nagły krzyk niewidomej mewy, na uętnem  
niebie rozchwiana nawa okrętu- - wszędzie śmierć, 
śmierć i strach... Głowa mi się zakręciła — i 
znowu zamiei »jąc zamknąłem oczy...

— Cóżto! gdzież jesteśmy?
— Na południowym brzegu wyspy Wight, 

przed, skałą Blackgang, gdzie tak często rozbi’Qją 
się okręty — odpowiedziała E llis, tym razem ze 
szczególnym naciskiem i, jak mi się wydało, nie 
bez złośliwego zadowolenia...

— Weź mnie ztąd precz, precz ztąd... do do­
mu! do domu!

Zmalałem cały i ścisnąłem twarz rękam 
Czułem, że poleciel smy z większą, aniżeli dotąd 
szybkością; wiatr już nie wył i nie gwi :dał — on 
skowyczał w włosach moich, w odziezy mojej.., 
dech mi zapierało...

— Stań-że na nogi — szepnęli i Ellis.
Usiłowałem zapanować nad sobą, nad swoją

samowi edzą... Czułem pod sobą ziemię i ni' nie 
słyszałem, jakby w około wszystko zanmarło... tyl­
ko w skronie nierówno biła krew i zawsze jeszcze 
1-ręciia się głowa. Wyprostowałem się i otworzy­
łem oczy.

X
Byliśmy na grobli mego stawu. Prosto 

prz.edemną, praco ostr Liścia szuwaru, ja- 
śn^ała szeroka jego powiorzclura i  tu i owdzie

rozsiauemi włóknami puszyste; mgły. Na prawo 
tęskno lśniło si<j ■ pole; na lewo stały drzewa o 
grodu, dług e, nieruchome i jahoby wilgotne .. Po­
ranek już rozlał na nie swe tchnienie. Na czy­
stem szarem niebie ciągnęły się ja oy smugi dy­
mu dwie lnb trzy chmurki; wydawały się *ńHa- 
wemi — pierwszy słaby vdblask zorzy puda! na 
nie, Bóg wie zkąd; oko jeszcze nie mogło na po­
bielałym horyzoncie oznaczyć to miejsce, na któ- 
rem ona rozżarzyć się miała. Gwiazdy zgasły; nic 
jeszcze nie ruszało się, chociaż już wszystko wsta­
ło ze snu w oczarowanej ciszy porannego pół- 
światła.

— Rarekl już raaekl — zawołała mi nad 
samem uchem Ellis... Żegnaj! —  Do jutr,"!

Obrokiem się... Lekko odłączając się od zie­
mi, ona płynęła mimo — i naraz podniosła obie 
ręce nad głową. Głowa ta i ręce i plecy w okam­
gnieniu zapałały cielesnym, ciepłym kwiatem; w 
ciemnych oczach zadrgały żywe iotry : uśmiech 
tajnej rozkc3zy opromienił zapłon;one usta... cu­
dnie piękna kobieta stanęła nagle przedemną... 
Ale jakby zapadając w m głę, ona natych­
miast rzuciła się w tył i stajała jak para.

Stałem, nieruchomy.
Gdy się opamiętałem i oglądnąłem, zdawało 

nc się, że cielesna, blado-różowa arwar jaka 
przeleć Ja po figurze mego widziadła, wcale je­
szcze nie : gasła, i rozlana w powidtrzu, otaczała 
mnie pasem.,. To rozpłomieniała się zorza. Poczu­
łem znowu ciężkie zmęczenie i podążyłem do. do­
mu. Przechodząc koło ptaszego podwórza, usłyszą 
łem pierwsze poranne gęganie gęsiąt (ż"Ien ptak 
raniej niż one nie wstaje); pod dsehem .siedziały, 
w rzędzie ki 'ki —  i sayły- się Iroekiiw ic i w 
milczeniu, rysując się wyraźnie na mlec"nem nie­
bie. Rzadko one razem podnosiły się wszystkie 
— wzlatywały n« chwilę,i sadowiły się znowi » 
rzędzie, bez zyku... Z aiadalekiego lasu dwa razy 
ozwało się ciepłoTŚwieżf rołanii! cietrzewia który 
właśnie zleciał n roi istą, jagodami zarosłą trawię;.. 
Z lekkiem drżenLm w ciele dostałem' ńę do łóżka 
i wkrótce zasnąłem mocnym snem.

(C. d. n.).
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wieczny tułacz, udał się do Charkowa, gdzie takie 
go podobno nie przyjęto. Nadto dra Władysława 
Sokołowskiego, powszechnie w mieście naszem 
szanowanego lekarza, za udział w balu pozbawiono 
posad rządowych, a dyrektora filii banku p... 
przeniesiono do Berdjańska. Na tem podobno uie 
skończy się. ____ ___________

Sprawy zagraniczne.
Sofja 15. kwietnia. Aresztowanie metropolity 

Melicjusza w Sofji, stolicy Bułgarji, miało miejsce 
w nocy 6. bm., co nazwał korespondent Nowego 
Wremieni, p. Szczegłow, oburzającą awanturą 
Awanturą tą zaś jest aresztowanie i wywiezienie 
natychmiastowe metropolity bułgarskiego Melicju­
sza. Nie pozwolono mu nawet wziąć żadnych rze­
czy z sobą, metropolita został po prostu porwany 
i wywieziony. Dlaczego tak z nim postąpiono, do 
tąd dokładnie nie wiadomo. Korespondent komu­
nikuje tylko, że synod bułgarski skazał metropo 
litę na osadzenie w klasztorze za t o , że wysłany 
w roku 1872 z Sofji do Konstantynopola pozwoli 
sobie samowolnie uciec 3. listopada 1877 roku i 
razem z armją rosyjską wejść do Sofji, gdzie da 
lej zamierzał pracować dla oswobodzonej Bułgarji. 
Przez pięć lat pozwolono mu pozostawać na za- 
jętem stanowisku, naraz skazano go na deportacją, 
Czy nłusznie, o tem korespondent zamilcza, prote­
stując tylko przeciwko sposobowi postępowania 
z tak wysokim dygnitarzem duchownym. Minister- 
prezydent, jenerał Sobolew, wiedział o zapadłym 
wyroku synodu i prosił ministra wyznań o nie- 
przedsiębranie żadnych środków gwałtownych do 
26. marca. Jenerał zamierzał w razie opozycji 
metropolity zawiadomić o tem egzarchę i w ten 
sposób uwolnić się od niemiłego obowiązku egze 
kwowania wyroku. Stało się inaczej na żądanie 
ministerstwa spraw zagranicznych i wbrew zamia­
rom księcia Aleksandra, metropolitę porwano : 
wywieziono. Obecnie toczy się śledztwo, które 
z polecenia jenerała Sobolewa prowadzi korespon­
dent Nowego Wremieni. Szczegłow obiecuje dalsze 
szczegóły, do których i my wrócimy w czasie wła­
ściwym.

Wybory do Sejmu.
Z Grybowa donoszą Czasowi: Komitet przed­

wyborczy powiatów sądowych Grybów i Ciężkowi 
ce, złożony z 17 członków, na posiedzeniu w dniu 
8. marca br. odbytem, obrał kandydata na posła 
do Sejmu z mniejszych posiadłości w osobie p. 
Edmunda K l e m e n s i e w i c z a  notarjusza w Gry­
bowie, 12 głosami przeciwko 5iu głosom włościan, 
którzy postawili swego kandydata w osobie pana 
Antoniego Mendonia.

Komitet powiatowy Nowosądecki postawił 
pierwotnie 2 kandydatury tj. p. dra R o m e r a ,  
właściciela dóbr Zabełcze i p. Władysława S k a r ­
s z e w s k i e g o  właściciela dóbr Łyezana, a po 
usunięciu się p. dra Romera pozostaje kandydatem 
p. Władysław Skarszewski.

Ponieważ usiłowanie między temi dwoma ko­
mitetami. porozumienie się dotąd do skutku nie 
przyszło, przeto zależeć będzie wybór jednego z 
tych kandydatów od komitetu centralnego. Dodaje 
się, że powiaty sądowe Nowy Sącz, Grybów i 
Ciężkowice stanowią jedno ciało wyborcze.

Komitet centralny dla zachodniej części kraju 
odbył dnia 22. b. m. posiedzenie, z którego na­
stąpi urzędowe sprawozdanie.

Zajmowano się na niem także sprawą wyboru 
posła do Rady państwa w miejsce ś. p. Bauma z 
okręgu włościańsk. wadowickiego. Komitet centralny 
wyznaczył hr. Artura Potockiego do porozumienia 
się na miejscu z komitetami miejscowemi, w celu 
wyznaczenia najodpowiedniejszego kandydata.

KR O N I KA .
Lwów dnia 24. kwietnia.

Wiadomości osobiste. W sobotę o godi. 6tej 
wieczór odbędzie sie w kościele katedralnym ślub p. 
M a r m o r o s z a  z panną S k r z y ń s k ą .  — Panna 
B o c s k a i. ulubiona śpiewaczka teatru lwowskiego, 
zaślubia dziś o godz. 6.wiecz. w kościele Katedralnym 
p. Ma n o wa r d ę ,  komisarza lwowskiej dyrekcji poczt. 
— P. Jufjan F a ł a t ,  znany akwarelista, po ciężkiej 
Chorobie przebytej w Rzyn >, wrócił do Krakowa. —  
D. 21. bm. zmarł w Rzymie kardynał Ant i c i -M a tt ei.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie sie 
jutro we środę o godz. 6ej wieczorem. Na porządku 
dziennym 15 spraw.

Mianowania i przeniesienia. Minister handlu 
zamianował oficjała rachunkowego w departamencie 
rachunkowym dyrekcji poczt we Lwowie Stanisława 
T u r z y ń s k i e g ó  rewidentem rachunkowym w tymże 
departamencie rachunkowym. — Krajowa dyrekcja 
skarbu nadała posadę inżyniera budownictwa i maszyn 
w zarządzie salinarnym w Wieliczce górmistrzowi 
salinarnemu Antoniemu Mtt l l e r  owi .  —  Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie przeniósł Aleksandra Z a r o f f e -  
g o ,  kancelistę do prowadzenia ksiąg gruntowych 
w Nisku, do sądu powiatowego w Starym Sączu na 
własną prośbę i na własne koszta w tym samym cha­
rakterze służbowym, poruczając mu prowadzenie ksiąg 
gruntowych; nadał zaś Franciszkowi D z i e r z y ń -  
z k i e m u ,  kanceliście przy sądzie powiatowym w Le­
żajsku : Leonowi W ej n a r o w i ,  kanceliście przy są­
dzie powiatowym w Dobczycach i Józefowi U l r i ­
c h o w i ,  kanceliście przy sądzie obwodowym w Tar­
nowie, posady kancelistów do prowadzenia ksiąg 
gruntowych, pierwszemu przy sądzie powiatowym 
w Leżajsku, drugiemu przy sądzie powiatowym w Dob­
czycach, a trzeciemn przy sądzie powiatowym w Rop­
czycach, zaś zamianował Sobeatjana S t a n o w s k i e g o ,  
podoficera rachunkowego 77. pułku piechoty w Sam­
borze, kancelistą do prowadzenia ksiąg gruntowych 
przy sądzie powiatowym w Nisku, Józefa H i n g l e r a ,  
wachmistrza żandarmerji, kancelistą do prowadzenia 
ksiąg grantowych w Radłowie, Jakóba W a s y l i s z y -  
na,  wachmistrza żandarmeiji, kancelistą przy sądzie 
sowiatowym w Dobczycach i Józefa Adama K o cz y ń-  
n k i e g o ,  sierżanta rachunkowego 40. pułku piechoty 
w Rzeszowie, kancelistą przy sądzie powiatowym 
w Leżajsku.

S tatystyk a  pocztowa. W marcu podano we 
Lwowie 212.982 listów prywatnych niepoleconych 
(miedzy temi 9672 do adresatów w miejscu); 49.153 
kart korespondencyjnych; 9695 posyłek pod opa­
ską; 4125 posyłek z próbkami; 161.212 egzemplarzy 
g a zet; 89.126 listów urzędowych; 37.872 listów 
poleconych; 9326 przekazów na kwotę 279.823 złr. 
56 et.; 35.982 posyłek wartościowych (między temi 
10.115 za pobraniem w kwocie 99 952 złr. 64 ct.), 
Ogółem 609.383 posyłek, zatem o 1812 więcej jak 
w marcu 1882 r.

Nadeszło zaś do Lwowa: 159.162 listów pry 
watnych niepoleconych, 42.958 kart korespondencyj­

nych; 12.963 posyłek pod opaską; 6182 posyłek 
z próbkami; 35.217 egzemplarzy gazet; 51.712 
listów urzędowych; 25.453 listów poleconych; 14.573 
przekazów na kwotę 179.894 złr. 82 c t . ; 23.972 
posyłek wartościowych (między temi 3402 za pobra­
niem w kwocie 45.654 złr. 13 ct.). Ogółem 372.192 
przesyłek, zatem o 948 więcej jak w maren 1882.

Wykład historji polskiej w uniwersytecie 
lwowskim. Otrzymaliśmy pismo następujące; Kurjer 
Lwowski podał wiadomość o o s t u d z o n y m  z a p a l e  
młodzieży uniwersyteckiej do wykładów historji pol­
skiej Wiadomość ta wynikła z prostej nieznajomości 
rzeczy. Profesor Wojciechowski ogłosił na to półrocze 
dwa wykłady : 1) Dzieje Polski, Rusi i Litwy do
XIV wieku; 2) Rozbiór i czytanie źródeł historji pol­
skiej średniowiecznej. Na ten drugi wykład, przezna 
czony wyłącznie dla młodzieży kształcącej się specjal­
nie w zawodzie historycznym, zapisało się 7 słucha­
czów. Ztąd różnica liczby słuchaczów na jednym a 
na drugim wykładzie; co jednak, jak każdy zrozumie, 
nie dowodzi bynajmniej ostudzonego zapału.

Stypendjum  im. Franciszka Józefa w wysoko­
ści 200 zł. nadała komisja ruskiego Domu Narodnego 
słuchaczowi praw na uniwersytecie wiedeńskim, Włodz. 
Dudykiewiczowi.

Konfiskata. Prokuratorja państwa skonfiskowała 
ostatni numer Nowego Protomu.

Magistrat kr. stoł. m. Lwowa ogłasza nastę­
pujący okólnik:

Celem uchylenia możliwych wątpliwości pod wzglę 
dem poboru podatku gruntowego za r. 1883, podaje 
magistrat w skutek reskryptu krajowej dyrekcji skar­
bu z 29. marca br. 1. 14249 niniejszem do powsze­
chnej wiadomości, że w myśl § 5 ustawy z 9. marca 
1870 (dz. pr. pań. Nr. 23) ,  tudzież rozporządzenia 
ministerjalnego z 26. czerwca 1854 1.21328 dz. rozp. 
skarb. Nr. 51, podatek grantowy za r. 1883, ma być 
w terminach ustanowionych, tj. z końcem marca, czer­
wca, września i grudnia w wysokości podatku wymie­
rzonego za r. 1882 tak długo opłaconym, dopóki po­
datek ten ostatecznie za r. 1883 przypisanym nie zo­
stanie, a to z zastrzeżeniem skutków w powołanej u- 
stawie przewidzianych na wypadek niedotrzymania ter­
minów zapadłości.

Wiadomofci dyecezjalne. Archidyeceąja lwo­
wska. Ks. Ant. Królicki, uwolniony na własną proś­
bę od obowiązku delegata ordynarjatu do rady szkol­
nej okręgowej naleszczyckiej, tytułem „paroch! ad ho­
norna" odznaczony. — O. Kanim. Riedel z Towarz. 
Jez. domu lwowskiego otrzymał aprobatę biskupią. —  
Umarł d. 28. marca br. w Olesku O. Damian Szpak, 
definitor, wikary konwentu, ur. 1817, prof. 1844, 
ord. 1846.

Dyecezja przemyska. Umarł dn. 13. bm. w Kul- 
parkowie, w zakładnie obłąkanych pod Lwowem, ks. 
Fr. Podgórski, wysłnżony katecheta gimnazjum Sam­
borskiego, ur. 1813, ord. 1841 r. —  Ks. Edw. Dziu­
bek, wikary z Gorlio, otrzymał kanoniczną instytucję 
na probostwo w Turzy. W jego miejsce został przezna­
czony do Gorlic ks. Fr. Jenkner, wikary z Przewor­
ska. —  Administrację w Kańczudze powierzono ks. 
Janowi Moszkowiczowi tamtejszemu wikaremu, w Łę 
żynaeh konwentowi 0 0 . Bernardynów w D ukli, a w 
Trzcinicy ks. Woje. Filarowi, prob. v Sławęcinie, ex- 
currendo cum facultate binanc — K sięża: Michał 
Trybus i Roman Malinowski, kooperatorowie, pierwszy 
w Szebniaeh, dragi w Łąee, mianowani kapelanami II  
klasy. — Konkurs aa prob. w Łętymaoh do 20. maja, 
a w Trzcinicy do 15. maja rozpisany został.

Dyeceąja tarnowska. Prezentę aa Ostrowy otrzy­
mał ks. Tad. Ohwalibóg, wikary w Niedźwiedziu. —  
L Piotr Litwora przeniesiony na 2go wikarego do 

Dębicy, gdzie dotychczasowy lszy wikary, ks. Ant.
I lącakiewicz, prócz obowiązków parafialnych, obejmuje 
zarazem obowiązki kapelana przy ochronie dla sierot 
i starców, założonej przez hr. Raczyńskich we wsi 
Kawęczynie.

Indywiduum jakieś ehodzi po domach i przed­
stawiając się za reprezentanta składu fortepianów, 
źręcznie przy tej sposobności przywłaszcza sobie cudzą 
własność. Indywidunm to jest małego wzrostu i ma 
lekki zarost czarny. Ostrzegamy przed niem publi­
czność.

Do Bady powiatowej rudeekiej przy wy­
borze uzupełniającym z grupy większych posiadłości, 
wybrany został p. Adam NoSl, przełożony obszarów 
dworskich w Chłopach i gen. pełnomocnik dóbr hr. 
Laackorońskiego.

Z ulicy Janowskiej. Ponieważ właściciele re­
alności przy nl. Janowskiej kilkakrotnie już prosili 
świetny magistrat o przedłużenie ehodnika wzdłuż 
tejże nlicy, a prośba ich nie odniosła żadnego skutku, 
ponawiają więc swoje zażalenie i przytaczają za po­
parcie przedowszystkiem tę okoliczność, że dziatwa, 
dążąca do szkoły, zapada po kolana w lagunach 
ulicznych. Zresztą ogromne przepaście, wymulone 
potokami wody, zastraszają każdego przechodnia.

Zatem bez względu na ogromną frekwencję fu- 
raży i przechodniów na tej ulicy, a nawet bez wzglę­
du na doroczne wyścigi konne, dokąd publiczność za­
zwyczaj po gruzach i przez jamy dążyć musi, mie­
szkańcy ul. Janowskiej proszą magistrat, tylko ze 
względu na dzieci szkolne, o przedłużenie nnjspiesz- 
nięjsze chodnika.

P o żar na obszarze dworskim w Niemstowie, w 
powiecie cieszanowskim, zniszczył stajnię i różne 
sprzęty gospodarcze, przyczem 23 sztuk bydła roga­
tego zginęło w płomieniach. Strata, oceniona na 4605 
złr. w części tylko była ubezpieczoną. Przyczyną po­
żaru była nieostrożność sług, których pociągnięto są­
downie do odpowiedzialności.

Wypadki. Dwóch ludzi nieżywych znaleziono 
w tych dniach na pastwisku gminnem we wsi Prze­
wóz, w powiecie wielickim. Poznano w nich włościan 
Łukasna Krnemyka i Marcina Mitka z gminy owej. 
Pierwszy z nich znany był z nadzwyczajnego zu­
chwalstwa, drugi zaś często bywał podejrzywany o 
kradzież. Ponieważ nikt dotychczas nie może dać 
wyjaśnienia przyczyny ich śmierci, zarządzono docho­
dzenie przez żandarmów i uwiadomiono c. k. sąd o 
tym wypadku. Jak się zdaje, przyczyną zabójstwa 
była zemsta lub obawa przed tymi niebezpiecznymi 
ludźmi. —  Okropnego czynu dopnściła się dnia 18. 
bm. w przystępie ebłąkania żona gospodarza w Ja­
sieniu, w powiecie brzeskim, Anna Bilowska. Podczas 
nieobecności swojego męża zamordowała siekierą troje 
swych drobnych dzieci. Nieszczęśliwa ta kobieta już 
przed dwoma laty cierpiała chwilowo na obłąkanie. 
Dochodzenie sądowe jest w toku.

Mościska mają, jak się zdaje, w tym roku szcze­
gólniejsze szczęście do niezbyt czystych spraw kaso­
wych. Zaledwie zdołano przytrzymać kaąjera tamtej­
szego towarzystwa zaliczkowego, który sprzeniewierzył 
kilka tysięcy, gdy Oaz. Kr. o nowym donosi wypadku. 
Naczelnik stacji kolei Karola Ludwika w Mościskach 
spostrzegłszy niedobór w kasie towarowej, zażądał 
komisji z dyrekcji ze Lwowie. Trzech urzędników od­
działu handlowego przez kilka dni pracowało nad ze 
stawieniem niedoboru i wykryciem sprawcy. Na dzień
19. b. m. zawezwali oni byłego magazyniera z Mo­

ścisk, od kilku miesięcy do Jarosławia przeniesionego, 
Jana Williga, by udzielił wyjaśnień w kilku sprawach. 
Willig zaczął się plątać przy zeznaniach do protokołu, 
aż wreszcie, jak się zdaje, postanowił zniszczyć pracę 
komisji. Gdy bowiem dnia tego, późno już wieczorem 
delegowani ze Lwowa urzędnicy spisywali z nim pro 
tokół, Willig rzucił się na nich, a przewróciwszy stół, 
na którym stało kilka lamp naftowych płonących 
rozbiwszy w dodatku wiszącą lampę sufitową usiłował 
w płomieniu ztąd powstałym zniszczyć wszelkie do 
wody, jakie komiąja miała w rękach. Służba stacyjna 
ujęła awanturnika i oddała go w ręce żandermerji.

Złoczów 23. kwietnia. Zwrócić należy uwagę 
na tę niedogodność, że w dnie szabasowe niepodobna 
u nas ekspedjować listów omarkowanych, gdyż w mie­
ście nie ma składu chrześciańskiego. Trzymajże u sie­
bie skład znaczków pocztowych i fantazuj o powołaniu 
pocztowych urzędów, którzy przecież w tym względzie 
powinni dbać o wygodę publiczności!

Z Nowego Sącza donoszą: Dnia 17. bm. około 
godz. 6 wieczorem eksplodowała w aptece p. Jakubów 
skiego benzyna. Wybuch był tak silny, że szyby w 
drzwiach i oknach, tudzież flakony porozlatywały się 
daleko po rynku , przy którym apteka jest położona. 
Przyczyną wybuchu miała być nieostrożność służącego, 
który też doznał znacznych oparzeń na twarzy, piersi 
i rękach. Odwieziono go natychmiast do szpitala.

Skole 22. kwietnia. Dziś umarł tu powszechnie 
labiany i szanowany lekarz dr Mieczysław Lisowski. 
Ogólny żal towarzyszy mn do grobu. W ciągu swej 
zaledwie 2-letniej praktyki w Skolem potrafił śp. Li­
sowski przez swą bezprzykładną gorliwość zjednać 
sobie tera wszystkich, stał się nawet ofiarą zbytnie­
go poczncia obowiązku. Nischajże ta ziemia, którą tak 
ukochał, lekką mu będzie!

Majdan 20. kwietnia. Majdan, liczący kilka 
tysięcy mieszkańców, zarząd lasów, szkołę z dwoma 
nauczycielami, dwie parafie, urząd cłowy, oddział 
straży skarbowej, kilku leśniczych itd., oddalony jest 
od najbliższego urzędu pocztowego w Sieniawie o 2 
mile złej drogi. W tej miejscowości niezbędną jest 
poczta, tembardziej, iż okoliczne wsie, mające swą 
inteligencję, powitałyby taki urząd z największą ży­
czliwością.

Mamy pod ręką list, który z Krakowa do Maj­
danu przybył dopiero za sześć dni.

Wiedeń 23. kwietnia. Dyrektor teatru Jauner 
i Geringer otrzymali od cesarza ułaskawienie i zo­
stali puszczeni na wolność. Czas kary Nitscha zmniej­
szonym został z 8 na 4 miesiące.

Upominek z P rag i. Michał Bałucki otrzymał 
z Pragi bardzo miły dla autora upominek. Redakcja 
czeskiej P olitik , w której wychodziła jego powieść: 
.B iały murzyn", nadesłała mu ten utwór w pięknem 
wydaniu ozdobnem, wraz z listem dziękczynnym. Na 
okładce książki, oprawnej w żółtawy safjan z gusto- 
wnemi winietami po bokach, znajduje się po środku, 
wśród zwojów złotych liści, srebrna tabliczka z napi­
sem: „Biły Mourzenin, Roman od Michała Baluckeho.11 
Wzmiankowany zaś list brzmi jak następuje:

„Szanowny Panie i Pozwalam sobie donieść Pa­
nu, że romans pański „Biały murzyn", który druko­
wany w Czeskiej Politice, miał u pnblioznośoi naszej 
wielkie powodzenie i powszechnie bardzo się podobał, 
litomans ten, jak i inne literackie utwory pańskie, na 
czeski język przełożone, a n nas bardzo cenione, za­
iste snacznie się przyczyniły do zbliżenia się i ście­
śnienia przyjacielskich stosunków między narodem pol­
skim i ezeskim. Proszę Was, byście jako upominek 
przyjąć zechcieli jeden egzemplarz dzieła waszego, 
wydanego na Jadem Czeskiej Pólitik. V. Nedoma, 
wyi we i główny redaktor Politiki i Czeskiej 
Politiki.

Sobiesciana. Mamy dziś do zanotowania bar­
dzo ważne okazy, przyobii »ne łaskawie na wystawę 
ubileuszową w Krakowie:

Od hr. Adama K r u p i ń s k i e g o  w Krakowie, 
12 oennych talerzy, a raczej czar płaskich na wety, 
srebrnych, pozłacanych. Nóżkę stanowi orzeł polski, 
na dnie zaś każdego talerza portret innego króla pol­
skiego , w srebrze wypukło kuty. Jest to dar Jana 
Kazimierza, dany Bonawenturze Krasińskiemu, synowi 
Jana Kazimierza, podskarbiego w. kor., w dniu jego 
ślubu. Następnie zegarek kieszonkowy złoty w podwój­
nej wytwornie wyrabianej kopercie, należący niegdyś 
do Jerzego Ossolińskiego, kanclerza w. kor. Wreszcie 
szafka hebanową, włoskisj roboty, drogiemi kamienia­
mi wysadzana, z wypukło-mozajkowemi owocami.

Od hr. Marji M o r s t i n ó w  ej i spadkobierców 
śp. Ludwika hr. Morstina: biust Jana III z kararyj- 
skiego marmuru, robota współczesna włoska; portret 
współczesny królowej Marji Kazimiery, niewiadomego 
pędzla; portret Jędrzeja Morstina, podskarbiego w. kor., 
piękne dzieło słynnego Rigaud; portret tegoż Jędrzeja 
Morstina, sztychowany przez Edelincka; wreszcie wa­
runkowo okazy z nader kompletnego i w rzadkości 
obfitującego zbioru monet i medalów.

Od księstwa Aleksandrów i Marcelów C z a r t o ­
r y s k i c h  w Krakowie: szafka hebanowa z bronzami, 
dwa piękne obrazy en tapisserie, według Poussina, 
portret olejny piękności niewieściej z XVII wieku w 
ramie współczesnej; roztruchan szklanny, barwny, ze 
sceną figuralną, legendą polską i datą 1656 ; różne 
miniatury, między innemi pięknie wykonany medaljon 
dwustronny z portretami Klementyny Sobieskiej i jej 
męża Stuarta; różne drobne kosztowności i ozdoby do 
stroju służące; wspaniałe gobeliny, makaty, meble.

Wiadomo, że niektóre kościoły krakowskie, tak 
świeckie jak zakonne, bogate są w tkaniny, kobierce, 
aparaty i sprzęty, oraz dzieła sztuki z wieku XVII; 
znajduje się w nich niejedna pamiątka po samym królu 
Janie, który był wielce pobożnym i domom bożym hoj 
ne czynił dary. Komitet wystawy w nadziei, że może 
niektóre z takich zabytków będą mogły bez ujmy dla 
czci, należnej rzeczom kościelnym, być ozasowo na 
wystawę użyczone, udał się przed niejakim czasem 
do bisknpa krakowskiego, jako najwyższej w tych rze 
czach władzy i powagi, prosząc o odpowiednie pozwo­
lenie i polecenie. Dowiadujemy się, że ks. biskup do­
zwolił czynić poszukiwania w tym kierunku, i do tej 
czynności upoważnił ks. kanonika Polkowskiego, który 
łączy w sobie charakter duchowny z zamiłowaniem 
dzieł sztuki, jest zarazem cżłonkiem komitetu wystawy 
i uprzejmie podjął się mozolnego zadania. Szczęśliwy 
ten zbieg okoliczności jest nam otuchą, że pomyślnym 
też będzie wynik poszukiwań, a nie wątpimy, że 
poczynione przy tej okazji spisy ułatwią wybór przed 
miotów, których wyłożenie na widok publiczny ogro­
mnie podniosłoby świetność i urok wystawy.

Em igracja żydowska. Wiener Ztg donosi, że 
w Bremie rozwinęła namioty nowa partja wychodźców, 
tym razem izraelitów małomiasteczkowych z gubernji 
wileńskiej. Pomiędzy podróżnymi znajduje się rabin, 
cudotwórca, za którym spodziewane są gromady współ 
wyznawców.

Z powoda koronacji w Moskwie nadeszły 
w tych dniach do Kremlina zastawy stołowe i srebra 
w wartości 13 miljonów. Szczególnie cenne są: tak 
zwana zastawa londyńska i zastawa Orłowa. Pierw­
sza składa się, między innemi, z 9 tuzinów srebrnych 
talerzy, przedstawiających statuy koni, mostu anicn-

kowskiego i sceny z polowania. Zastawa Orłowa, po­
chodząca z r. 1767 posiada 16 pięknie rzeźbionych 
waz z najczystszego srebra. Wspaniałą jest także 
złocona zastawa paryska z r. 1767, dalej tunetańska, 
kaukaska. Z zastaw sewrskich najpiękniejszą jest za­
stawa Katarzyny II.; każdy talerz z cyfrą carowej 
kosztował 100 fr. Między obrusami adamaszkowemi 
znajdują się niektóre mające 22 arszyny długości. 
Liczba przeznaczonych do Moskwy powozów wynosi 
23. Między niemi znajduje się kareta, którą Fryde­
ryk W. carowej Elżbiecie ofiarował w darze. Prześli­
czne są także niektóre poczwórne powozy z czasów 
Katarzyny II., przyozdobione wspaniale malowidłami 
najsławniejszych malarzy francuskich. Poczwórna ka­
reta galowa cara Pawła I. zwraca także uwagę na 
siebie.

Z życia. Dnia 12. bm. zastrzeliła się w Nicei 
35-letnia hrabina T. Dama ta była Rosjanką, a o 
olbrzymich jej bogactwach opowiadano enda. Hrabina 
prowadziła dom zbytkowny, a mimo że przeszła już 
wiek młodociany, powabem i dystynkcją zyskała sze­
rokie grono wielbicieli. Uchodziła za niezamężną, ale 
kronika nicejska opowiada, że przed 10 laty poślu­
biła była wyższego dostojnika carskiego, że tenże 
skompromitowany wielce w jakimś spisku socjalistycz­
nym, został skazany na deportację, że nareszcie 
w drodze do Syberji zaziębił się i umarł. Po śmierci 
mężą hrabina wyjechała najprzód do Paryża, a na­
stępnie do Nicei. Jako powód jej samobójstwa po­
dają następującą historję: Hrabina poznała Paryża- 
nina, hrabiego d’E., który, chociaż o 8 lat młodszy, 
zakochał się śmiertelnie w rozkosznej Moskiewae. 
Hrabina podzielała z równą namiętnością to uczucie 
i postanowiono połączyć się węzłem małżeńskim. Po­
czyniono już przygotowania, gdy wtem nadeszła 
z Petersburga wiadomość, że mąż hrabiny żyje i że 
jako ułaskawiony wraca do ojczyzny. Jak grom ude­
rzyła ta wiadomość w Moskiewkę; nadto obudziło 
się w narzeczonym podejrzenie, że został w haniebny 
sposób oszukany. Zrobił też hrabinie gwałtowną sce­
nę i pożegnał ją na zawsze. Z rozpaczy Rosjanka 
strzałem z rewolweru położyła kres swemu życiu.

Zostały mu tylko „kobieta i śpiew..." Ko­
mu? Janowi Stra" iowi, któremu z piwnicy skradziono 
świeżo cały zapas... wina!

Ubiór przeciw zarazie. W londyńskiem towa­
rzystwie zdrowia przedstawiono nowego rodzaju o- 
dzież, zabezpieczającą dozorczynie chorych i lekarzy 
od łatwego udzielania się chorób epidemicznych. Jest 
to rodzaj sutanny zakonnicy, czyli regenmantla z rę­
kawami i kapturem, okrywający osobę od stóp do gło­
wy. Zwierzchnia strona tej szaty pociągnięta jest war­
stwą kauczukową, jak tzw. „mekintosze." Do zabez­
pieczenia od zarazy rąk i twarzy służą środki desin- 
fekcyjne. Ważną tu jest rzeczą, iż po wyjściu z po­
koju chorych nie potrzeba zmieniać własnej odzieży, 
dość jest zrzucić płaszcz i po poddaniu go desinfekcji 
schować do właściwej na ten cel skrzyni. Dla zabez­
pieczenia się od zarazy przez oddechanie, dość jest 
użyć respiratora, składającego się z przepaski z bia­
łego tiulu z włożoną wewnątrz warstwą waty, środ­
kami desinfekeyjnemi napojonej. Takie respiratory za­
lecają się przy pielęgnowanin chorych na błonicę (di- 
fteritis), należy tylko po użyeiu watę spalić, a tiul 
w wodzie wypłukać.

W 8%dzie. A d w o k a t .  Sędziowio! Zadanie
moje trudne, nie wątpię jednak. Ze was przekonać 
zdołam... Prawda, powiecie, że klient mój, to zbro­
dniarz zakamieniały, co zamordował ojca i własnej 
matce nie wahał się życia odebrać. AJe jak stoi on 
teraz przed wami

To biedny sierota, nie mający ani ojca, ani 
matki, nie zapominajoie o tem, sędziowie !

Wiadomości literackie i artystyczne.
dnia 24. kwietnia: 
komedja w 3 aktach

Teatr. Dziś we wtorek 
Rozwiedźmy się" (Divoręons), 

z francuskiego Wiktora Sardou.
Z galic. Tow. muzycznego. We środę dnia 

25. kwietnia odbędsie się w sali Towarzystwa (gmach 
teatralny), pod artystyczną dyrekcją p. K. Mikulego 
i z uprzejmem współudziałem p. Durinkiewicza (wio­
lonczelisty), piąty wieczór muzykalny z następującym 
programem: 1. G. Onslow. Sonata na fortepian (panna 
M.) i wiolonczelę (p. Durinkiewicz). 2. a) Ohopin. 
Nocturne; b) Popper. Gavotte, odegra p. Durinkie­
wicz. 3. J. Rheinberger. „Klarcia z Eberstein," ba- 
lada na głosy solowe i chór mięszany z towarzysze­
niem fortepianu (słowa do powyższej balady załączone 
w programie). Początek z uderzeniem godziny 7mej 
wieczór. Bilety dostać można w księgarni pp. Sey- 
fartha i Czajkowskiego, a w dzień wieczoru przy 
kasie.

Z Akademii Umiejętności. Dnia 19. kwie­
tnia, we czwartek, odbyło się w Akademii Umieję­
tności posiedzenie zwyczajna Wydziału filologicznego 
pod przewodnictwem dra Estreichera, na którem prof. 
Malinowski przedstawił rozprawę p. Jana Bystronia : 

O mowie ludowej Lachów nad rzekami Stonawką i 
Lucyną w Cieszyńskiem." Niedawno nadesłane dwie 
opinie o ustaleniu pisowni polskiej odstąpiono komisji 
, ęzykowej.

Tygodnik ilustrowany Nr 14 zawiera: Wio­
sna (drzewor.) — Przegląd polityki zagranicznej. —  
Rozmaitości. — Prolog tragedji „Szał" przez Leonar­
da Sowińskiego. — Przegląd piśmienniczy. —  Kroni­
ka paryska. — Klasztor, opowiadanie J . I- Kraszew­
skiego (c. d.) —  Kronika tygodniowa. — Franciszek 
Pizarro zachęca do wyprawy na zdobycie Peru w r 
1527 (z drzew.) — Zaosie (z drzew.) —  Newo gró­
dek (z drze' .) — Pielgrzymka (drzewor.) — Listy 
Jordana do pana Jana (dok.) — Sprostowanie. — 
Uzupełnienia tryumwiratu. —  Nad przepaścią, po­
wieść (c. d.)

Tygodnik powieści Nr. 28 zawiera: Romans 
lekarza małomiejskiego, nowela z francuskiego, przez 
Marjana. — Wydziedziczona, powieść z  angielskiego 
J. Smitha (c. d.) —  Książę Kandos, powieść z fran­
cuskiego, przez M. Matheya (c. d.)

Romans i  powieść Nr 119 zawiera: Hrabina 
Sara, powieść z francuskiego, Jerzego Ohneta (z 
drzew.) — Lepsze dobre imię , ni£U n łaście drogie, 
hlstorja starej bramy zamkowej , przez Piotra Jaxę 
Bykowskiego.

czasach, kiedy kasjerowie zwykle zadłużają się u to­
warzystw. Towarzystwo hidropatów pragnęło podrepe­
rować swe finanse i w tym celu wydrukowało w 1.000 
egz. broszurę: „O stosunku hidroterapji do innycl 
metod leczenia", na co wydało około 100 złr., a zy­
skało z rozsprzedaży 3 złr. 60 ct. A pieniędzy to­
warzystwu potrzeba! Pragnie ono mieć własny lokal 
z czytelnią, potem mleczarnię, wreszcie ogród, a prze- 
dewszyatkiem własnego lekarza. Szeroko też rozpra­
wiano nad kwnstją, jakie honorarjum wyznaczyć temn 
lekarzowi. Projektowano zaraz na miejscu otworzyć 
subskrypcję, ale wniosek ten nie wywołał efektu. Mó­
wiono także wiele o potrzebie wybudowania wielkiego 
zakładu hidropatycznego w pobliżu Lwowa, ale smu­
tny widok na kasę towarzystwa kazał zaniechać tej 
myśli. Aby przysporzyć jej tak bardzo upragnionych 
funduszów, jeden z hidropatów wnosi zająć się gorli­
wie wyszukaniem członków honorowych — przewo­
dniczący odpowiada, że to nie uchodzi. Drugi żąda, 
aby dla rozkrzewienia zasad towarzystwa założyć we 
Lwowie docenturę hidropatji wraz z kliniką — i to 
jest niemożliwe, bo nie ma jeszcze fakultetu medy­
cznego. Mówca tedy proponuje docenturę założyć przy 
jakiem gimnazjum a nareszcie na prośbę zgroma­
dzonych cofa swój wnl 'c. Cofnięto zreaztą wszystkie 
wnioski i zdano całą fatygę na wydział. Posiedzenie 
trwało prawie 3 godziny z zachowaniem zwyczajów 
parlamentarnych, a na nowy wydział głosowano kart 
kami. W funkcji tej uczestniczyli wszyscy —  człon­
kowie towarzystwa, goście płci obojga i sprawozdawca. 
Ktoby chciał przystąpić do towarzystwa, zechce się 
zgłosić do p. F. Lewandowskiego w ck. tabuli krajo­
wej. Należy raz na zawsze uiścić wpisowe w kwoci1 
1 złr., a co kwartał opłacać regularnie z góry takż. 
1 złr. Członkom dotychczasowym, którzy nie zapła­
cili, uchwaliło zgromadzenie wczorajsze darować wsy |- 
niałomyślnie zalegające guldeny; niech tylko płacą od 
1. maja br. Cały zaś majątek towarzystwa przecho­
dzi według statutu, w razie rozwiązania, na stypendja 
dla ukończonych lekarzy-Polaków, pragnących poświę­
cić się wyłącznie praktyce hydrjatrycznej.

Gal. Towarzystwo ochrony zwierząt odbyło 
d. 21. bm. walne zgromadzenie pod prezydencją bar. 
Augusta Romaszkana. Z odczytanego przez sekreta­
rza Lewandowskiego sprawozdania wynika, że towa­
rzystwo to liczy 1.304 członków, z których 229 jest 
we Lwowie, a rozsyła 1.400 egzemplarzy wydawa 

|nego przez siebie Miesięcznika. W ciągu r. 1882 
załatwiono 43 podań do różnych władz autonomi­
cznych i cesarskich. W sprawie zaprowai lżenia ma )k 
przy biciu wołów wypada zanitować, że w rzeźni i 
lwowskich są one obowiązkowe, a wyrabia je ślusarz 
Momocki. Największe trudności zachodzą w zastoso 
waniu ich u żydów. Przy bicin zwierząt mniejszych 
odbywają się dopiero próby z maskami. Co do rybiej 
trutki poruszono, jak wiadomo, wszystkie instancje. 
Krakowska Izba handlowa oświadczyła się za wzbro­
nieniem przywozu tej trucizny. Oddziałom towarzy­
stwa rozesłano próbki jej dla pilnowania kramików i 
ewentualnego konfiskowania. Interwenjowano także 
w sprawie wstrętnego piętnowania bydła. Ochroną i 
karmieniem ptactwa w zimie zajmowali się we Lwo­
wie pp. Jaśkiewicz, Lewandowski, Rlchtmann i Riedl.

Między innemi przedsięwzięto rewizję 43 atajea 
bydlęcych w mieście, z których niejedna urządzoną 
jest nad wszelki wyraz niedbale. Pod względem do­
zoru nad zwierzętami na ulicach odznaczali się szcze­
gólnie pp. Brilckner, Jakóbek i Gabor, a Łukawski 
na targach. Sprawozdanie podnosi z zadowoleniem 
uprzejmość władz wobec Towanystwa; tylko wyższe 
sfery magistratu nie były przychylne. Walne zgroma­
dzenie wiedeńskiego Tow. wyraziło uznanie lwowskiemu 
i nadało dyplom honor, sekretarzowi Lewandowskiemu. 
Towarzystwo galicyjskie liczy obecnie 10 oddziałów, 
a w Kosaowie, Podwołoczyskach i Horodence tworzą się 
nowe. Pan J. I. Kraszewski w liście do wydziału 
wyraził się bardzo pochlebnie o Towarzystwie. Zgro­
madzenie wyraziło podziękowanie profesorce Machozyń- 
skiej i p. Kulczyckiemu Teodorowi za szczególniejsze 
popieranie jego celów. Dochodu było gid. 860*44, wy­
datków 822 24, fundusz żelazny wynosi 100 gid.

Uchwalono wziąć udział w międzynarodowym 
zjeździe towarzystw ochrony zwierząt, który ma się 
odbyć d. 8., 9., 10. i 11. września b. r. w Wiedniu. 
Z ramienia towarzystwa pojadą pp.: Romaszkan,
Richtman i Lewandowski. — Na wniosek jednego 
z członków uchwalono uznanie dla Pinkaaa L e o n a  
(balwierza) we Lwowie, dla fornalą w Olejowie Mi­
chała S e w c z y k a  i dla weterynarza F e r t i g a 
w Ropczycach. Po dyskusji bardzo ożywionej nad 
rozmaitemi ulepszeniami co do ochrony xwierząt,|usku- 
teczniono wybór zarządu. Prezesem został wybrany 
August br. Romaszkan. Zastępcą prezesa dr. Fran­
ciszek Kostek. Członkami wydziału : dr. Izydor Sza- 
raniewicz, Edmund Mochnacki, Zygmunt Richtman 
Na zastępców : Paweł Stwiertnia, Mikołaj Rybowski 
i Marjan Łomnicki. Sekretarzem Feliks Lewandowski, 
zastępcą jego Zenon Rojek. Rewidentami rachu lów 
dr. J. Fried i Ferdynand Gabor.

Ruch stowarzyszeń.
T owarzystwo hH rofiątów  odbyło wczoraj w je 

dnej z sal ratuszowych 'Wńlne zgromadzenie, na które 
przybyło ogółem 38 osób, między temi 12 dam jak 
12 apostołek i sprawozdawca Dziennika, który także 
jest wielbicielem hidropatji. Mimo, że zasady higjeni 
czne towarzystwu zasługu ją na powszechne poparcie 
korporacja ta niezawodnie jest nąjbiedniejiszem stówa 
rzyszeniem pod słońcem Ca:y bowiem dochód w r 
1882 wynosił 6 złr. 20 c t ., które natychmiast wy 
dano, tak, że w kasie literalnie nie nie zoatało. Nie 
tylko, że nic nie zostało., ale towarzystwo dłużne jest 
skarbnikowi swemu 12 złr. — unikat w ciężkich tych

Z izby sądowe].
Na trzecią zwyczajną kadencję roków przysię­

głych, która w tutejszym sądzie kryminalnym roz­
pocznie się dnia 17. maja, odbyło się onegdaj)pod 
przewodnictwem wiceprezydenta pana Lidia losowanie 
sędziów przysięgłych:

Jako główni przysięgli zostali wylosowani pp.: 
Krnsenstern, wł. dóbr Szczerzec, Herman Eliasz, wł. 
realności, Richtman Zygmunt, wł. realności, Mrozow­
ski Jan, wł. realności, dr. Górecki Władysław, adw. 
krajowy Goldberg Ohaim, dzierż, dóbr Rnwa, 8zj 
mański Jan, wł. realnośei, Jaegermann Józef, prof 
nzkoły politechnicznej, dr. Stark Juda, lekarz, Mach* : 
nicki Jan, wł. realności, Dawid Abrahamowica, wł. 
dóbr Siemianówka, Góralski Ferdynand, krawiec. 
Stromeuger Edmund, wł. realności, Demeter Jan, wł. 
realności, Popowicz Franciszek, wł. realności, dr. Jó* 
zef Ekielaki, sekretarz Wydziału kraj., Pierzchali 
Klemens, sekretarz Towarzystwa „Azienda assionra* 
trice, Witkowski Michał, wł. realności, Brecher Ben- 
, amin, kupiec, V81ker Karol, złotnik, Gregor Karol, 
budowniczy, Dziedzicki Ludwik, prof. semin. naucz, 
żeńskiego, dr. Zajączkowski Władysław, prof. szkoły 
politechnicznej, Zipper, wł realności, Reiss Julinsz, 
kupiec, Ehrlich Jonasz, wł. realności, Ludwik Jaz, 
traktyernik. dr. Gajewski Ksawery, adw. krajowy, 
dr. Grott Antoni, dyrektor kancelarji Wydziału kra* 
jowego, KUelka Ferdynand, emerytowany ok. major, 
Dubiniak Jędrzej, wł. realności, Diamand Maurycy, 
wł. realności, Stroh Jakób, bankier, Chierer Abra­
ham, wł. realności, Laskowski Michał, wł. realności, ■ 
Schram Feliks, wł. realności.

Jako zastępcy przysięgłych zostali wybrani pp-: 
Dr. Gross Karol, lekarz, Byk Jakób, wł. realności, 
Naworol Jan, wł. realności, Amałowicz Szymon, wł* 
realności. Bielski Marjan, adjunht Wydziału kraje* 
wego, Hubert Jan, wł. realności:, Dychadłowica Jo* 
drzej, wł. realności, Dobrowolski Karol, wł. realności 
Gruszyński Jan, wł. realni e



w m N m  P O L s ia .

Gal. akc. Bank hipoteczny
w e  L w o w i e .

. Pod przewodnictwem hr. Borkowskiego Wło- 
“f^ ierz* , odbyło się dziś walne zgromadzenie 
**cJonarjuszów gal. banka hipotecznego. Reprezen­
towali oni 553 głosy Ze stronv r»afi'5> "I:Ajr*• 
r»dca dwora Heilig. Sprawozdanie z obrotów bau_ j  
?  r- 1882 odczytał dyrektor K o l i s c L e r  Józef, 
opraw pożyczkowych (na hipoteki) załatwiono 233, 
Przyzwalając defiaity Tnie 107 pożyczek, a to 26 
®a dobra, 25 aa re tlności we Lwowie, a 56 na 
Prowizje. Z przyzwolonych pożyczek 7 eal: zbwano 

a mianowicie na dobra 11 (wartości 2.005.794 
udzielono (po poprzedzających ciężarach 36.150 gid.) 
J /« premjtfw. pożyczki 688.500, 5°/0wej 270.000 
gjd. na realności we Lwowie 14 (wartości 187.511 
8|d.) udzielono po przeazających ciężarach 10.980 
gid.) ]-wotę 69.900 gid., na realności w miastach 
prowincjonalnych 19 (wartości 125.000 gid.) 
dano 56100 gid., czyli razem na wszystkie 
hipoteki udzielono p»życzel 1.084.500 gid. 
Zestawiając zi ś razem do tego pożyczki z lat po­
przednich, tudzież dodatkowe i konwersyjne zrea- 
uaowahe w aąg roku 1882 ogółem 367 pożyczek 

#wych na 30.600, 5 premjow. na 3,060.200, 
J ^ J  na 3,865.900 gid. Od zawiązania banku 

udzielono na dobra 33,660.600, na Lwów 6,895.300,
na realności prowincjonalne 7,793.800, razem
4 ,3 4 9 .7 0 0  gid. Dobra są obciążone do 48'70 °/0,
45’14°0/CI W6 .^Wow‘e do 46 58°/o, na prowincji do 

/o nominalaej swej wartości. Gmach we Lwo- 
ie przedstawia wartość 225.000, realności inne 
byte 727.186 gid. Eskont weksli we Lwowie 

aW*a 11,385.957, z której spłacono
pozostało z końcem grudnia 1,917.301 

ń Krakowie eskontowano weksli za 2,491.537,
W Gzerniowcach za 4,425.727, w Tarnopolu za 
h.141,187 gid. — Asygnat kasowych wydano we 
Lwowie 2,327.450. w Krakowie 441.250, w Czer- 
wowcach 2,001.550. w Tarnopolu 631.850 gid. 
r**a zaliczko a wydała pożyczek we Lwowie 

•055.866, w Krakowie 83.855, w Czerniowcach 
188.696, w Tarnopolu 175.008 gid. Cały oprót 

80wy dosięgną! cyfry blizko 152 miljonów.
P. M a d e j s k i  odczytał sprawozdanie rady 

nadzorczej. Dowiadujemy się z niego, że zmiana 
statutów, dotyczą a utworzenia oddziału zastawni­

ki nie otrzymała dotąd zatwierdzenia w Wiednin, 
ale jest nadzieja, że wkrótce to nastąpi. Czysty 
*y*k z operacyj banku, wynoszący 400.716 złr. 26 
ct., jest o 55.499 złr. mniejszy w porównaniu 

8Je Przyczyna tego nie leży w o 
. 8 . y ż 1611 jest większy, lecz w okoliczności 

.  ndtom hipotecznym u d z i e l a n o  u l g  
o b n i ż a n o  o P U t y p r o w i z y j n e ,  j a k o

czną 16O złr. itd. i ekspedjenta pocztowego v RTyb jówce 
powiat Bobrka, z płacą 1 czną 200 złr. itd. Podania wno­
sić w przeciągu • tygod lih d< dyre’ cji poczt we Lwo­
w ie .— Posada notarjusza w Ciężkowicach. Podania './no­
sić w przeciągu < tygodni do krak .. kiej Izby notarjal- 
nej. — Dwanaście posad dróżników pn.y galicyjskich 0- 
kręgach budowniczych, z płacą po lo  i 18 złr. miesię­
cznie. Podania wnosić do 15. maja b. r. do namiestnictwa 
we Lwowie. -

Gospodarstwo, przemysł i handel.
R ach u n k i d ro g i że la zn e j w a rsz a w sk o  - w ie d e ń ­

sk ie j za rok 1882 zostały zamknięte, Zy c czysty, otrzy­
many po potrąceniu sum , przeinaczonych na zaspokojen.e 
procentów i amortyzacje wync ' poważną sumę 1,441.000 
rubli.

L a ra z a  u sw iń . Ponieważ w ostatnich czasach zaraza 
pyskowa i acicova u trzody chlewnej coraz większe przy­
biera rozmiary, przeto w celu powstrz y" aniajej rozwlek nia, 
Namiestnictwo czeskie rozporządza: Transporta nierogacizny 
z Galicj- i Węgier, której przywóz do Czech tylko za 
paszportami bydlęce nu jest dozwolonym, mogą być wyła­
dowane na stacjach kolejowych upoważnionych do łado­
wania i wyładowania, które w swoim czasie ogłoszone 
zostały, gdzie poddane będą oględzinom przez ustanowio­
nych oglądaczy, a dop r< po sprawdzeniu zupełnie nie- 
podejrzanego stanu ich zdrowia, dozwolony będzie dalszy 
transport. Dalej zarządza ?T“,miestnictwo czeskie, że stada 
miejscowego pochodzenia, przyprowadzane na targi i licy­
tacje, oraz wszelka nierogacizna przypędzana na wystawy, 
muszą być zaopatrzone w przepisany §. 8. ustawy-paszport 
bydlęcy. Przy transportach swiń miejscowego pochodzenia 
kolejami żelaznemi, tak ładowanie jako i wyładowanie 

zwołane jest na upoważnionych w tym celu stacjach 
kolejowych, gdzie dokonane będą oględziny, Za oględziny 
ustanowioną jest taksa po 3 centy od sztuki. Przyczem 
swraca t ę  uwagę, że stosownie do przepisów ?. 11. usta­
wy, st-,da tędzone oglądać ma w drodze najmniej co 5 dni 
wetery iarz upoważuijny, a dalszy ich przepęd tylko wów- 
cz r dozwolony będzie, jeżeli potwierdzonem zostanie na 
paszporcie, że stado jest zdrowe. Z chorymi lub o zarazę 
podejrzanemi zwierzętami, postąpi się według przepisów 
§. 26. ustawy i odnośnego rozporządzenia wykonawczego. 
Wszelkie przekroczeuia powyższych przepisów, najsurowiej 
karane będą.

Przegląd polityczny.

r LwÓW 24. kwietnia. 
Komitet wiecu ruskiego, który odbędzie się 
dnia 10. maja we Lwowie, uch* lił poddać pod 

rozprawy następujących 5 rezolucyj: 1) kalenda- 
rzo ą, 2) jeznicką, 3) szkolną, 4) ekonomiczną, a 
5) dotyczącą wyborów sejmowych. Wieczorem kon­
cert, w którym główny ndział weźmie chór wło-- p r o w i z y j n e ,  j a k o  te* . -rT „ . , .

p r o c e n t a  z w ł o k i  W dziale handlowym ró-) scianaki z Demsowa. Urzędowe ogłoszenie korni 
wnież pobierano uiżsże procenta. P o ż y c z e k  w y -r 61? ,Podadz% dzienniki ruskie w przyszłym ty 
4ej oprocentowanych s k o n w e r t o w a u o  ua niżej880
oprocentowane w ogólnej kwocie 3,512.300 złr. 
‘“ da nadzorcza zaznacza przy spłatach ratalnych 

trot kn lepszemu, w skutek czego zmniejszyła 
8fS liczba kroków przymusowych. Zlicytować mu­
siano w ogóle 4 majątki ziemskie, 4 realności we 

•Auk” 6’ 8 13 na prowincji, przyczem bank po- 
mo*ł straty 37.672 złr., lecz w wykazanej ogólnej 
^•rtości nabytych na własność zakładu realności 
• w fc i  się aunoa około 80.000 złr. wartości domów, 
a t r u t ^ yob na użytek filij. W dziale handlowym 
śoi 51.970 złr., w której cyjfrze. mie­
ch n k.  I. ® 8 tytułu zmniejszenia wartości gma-

Z «  u®*0 we Lwowie 
z których zwykł odpisywać nawet dubiosa.

Po D * * •
uchwalono” direke^0 uwi8domości obu. 8P /^ o z d a ń  

, J1 absolutorium, zatwierdzono w y
£  Oo *  na opłatę 5 •/ od akcyj, tudzież

i  urzędników) ) ‘h  P° 9-896 eld' ^  d>'K i c '
czono 10° -  , \ ,  “adu8zu stapasowego przezna-

, /o "4.741 o
superdywidendy 180.000 
n° na rachur*1 * ■ ’

D r. Jan

czono 10° — 0,-_ ;““- ^ u  zapasowego przezna-
SUDerdwió a 8ld- 14, na wypłatę 12%
Ho na t*  i, T 180.000, a 6.389 gid. przeniesio­
no na rachunek zysków r. 1883.
8 7 *n p z a j k o w s k i  referował o zmianie 
p r z y ^ o w * ^ ™ ’ w Bkutek której bank będzie 
P o eS w sS ? D ? kże/ kł8dki na książeczki od 1 gid. 
nstępująoych nadzorczej wybrano ua nowo
Kabata.-—Pundug- t aa Gajkowskiego i Maurycego 
ną wartość 172 800 g i Y ^  PrzedBtłwia nominal-

Ogtoszer a   = !
K o n k u r  sa. Posada . - G aze‘y  L w o w sk ie j.-
Trembowla, z płacą roczna ^  f  .» Strusowie, powiat 
djenU pocztowego w Da.zn»iU ltd- ~  Posada ekspe

powiat Stryj, z piacą ro

J u ż  n a d e s 4 l  
świeże 1 ituralni

WODY
t n i n e i - a l n e

Budzińskie i Hunyady Jauoi , 
Wiktoija i Franoiazka Józefa, 

Bilińska, Egerska, Emska, 
Gishibelska, Gleiobenbergska, 

Karlsbadzka i Selterska, 
reszta zagranicznych i krajowe wody 
mineralne z końcem kwietnia spodzie­

wane.
Za prawdziwość i świeżość poręcza
1576 i poleca również 2—0

BULIONj „ “ ię8nyi z dziczyzny
po zł. 4, zł. 4-80, zł. 6-40 i *ł. 7-20 za kilo 

h an d e l

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynko 1. 42.

OSTATNI WYNALAZEK

najdelikatniejsze

Ijflto I X O R A  
E D . PIN A U D

17, BOULIYAZD M  DTUAMOU.., H 
P A K 1 S

Mrdio Izora nletylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem, 
aU nadto poeiada szczęśliwą wła­
sność spędzania smarszozek.

Łagodzi i bieli powłokę olała 1 
nadaje łój połysk młodzieńczy- B*e 
przesady utrzymujemy, że myało 
nie poeiada równego sobie.

Na jednem z najbliższych posiedzeń Koła 
polskiego, ma p. Z a c h a r j e w i c z  rozwinąć pro­
gram postępowau a Koła w sprawach kolejo ~ych. 
W spra< ie mowy i krndydackiej B i l i ń s k i e g o  
nadszedł uż a .żąd. /  przez min.sterstwo oświaty 
raport namiestnictwa i sprawa została załatwiona 
złożeniem do akt. Minister uznał, że cały hałas 
mową tą wywołany, był bez podstawy.

Z Y iedn potwierdzono nam dziś wiadom0£ć 
że kom.dje parlamentarne prawicy (nie egzekn- 
cyjne jak ^czórs mylnie wydrukowano), jako M j. 
późaiejt termin w  Ukończenia rozprawy Szcze­
gółowej nad nowelą zzkolną, naznaczyły dzień 28. 
kw ietni.

Z Wiedma donoszą, iż obiega tam pogłoska, 
że namiestnik hr. Alfred Potocki poda się do dy­
misji zaraz po ukończenia galicyjskich wyborów 
sejmowych.

Na onegdajszem posiedzenia komisji akcyjnej 
przesłuchiwani byli Skene, Bunzel, Miller v. Aich- 
bolz i dyrektor Rogge, jako eksperci co do arty­
kułu 185 projektn] do ustawy akcyjnej. Artyknł

Wczoraj zebrała się w Wiednin „confereuce k 
quatre“, celem ostatecznego załatwienia sprawy po­
łączenia kolei orjentalnych. Chodzi tu o podpisa­
nie austro-tnrecko-serbskiej konwencji kolejowej, 
ten zawiera przepisy o układaniu bilansu i stano­
wi przedewszystkiem, że na przyszłość efekta war­
tościowe obliczane być mają nie według kursu z 
dnia 31. grndnia, ale według tego, jak stały w 
czasie układania bilansu. Bunzel oświadczył się 
przeciwko artyknłowi temu, podczas gdy Skene 
zgadza się z ustawą w zupełności. Aichholz uwa­
żał kodeks handlowy za wystarczający. Rogge dał 
tylko opinję o bilansowaniu nieruchomości.

Gazeta Narodowa doniosła wczoraj w tele- 
gramie z Wiednia* że śledztwo w sprawie dr. Ka- 
mińskiego zo^ti to zaniechane. W nadeszłych dziś

dz /.óńiiikiJn wiedeńskich nie znajdujemy o tern 
żaanej wzmianki.

Nie mniej j a k ^  ęciu biskupów francuskich 
jest zagrożonych pof lgnięciem przed sądy zwy­
czajne za nadużycu władzy nrzędowej. Nie na 
wszystkich jednak ™ ęży jeden i ten sam zarzut. 
Jedni jeździli do Rzymu bez poprzedniego pozwo­
lenia m. lioterutwa wyznań, inni dopnścili się kry­
tyki publicznej ustawy o szkołach, ludowych, pod­
czas gdy biskup walensyjski ogłosił w swym liście 
pasterskim uchwałę kongregacji indeksowej, doty­
czącą „naak moralnych" deputowanego Pawła 
Berta, Comp Tego i Stee ga, tudzież pani Henry­
ki Greville. Ustawa a rokn X. zakaz uje biskupom 
ogłaszania pism, przesyłanych im bezpośrednie z 
kurji rzyuiikiej i przypisuje za przekroczenie za­
kazu tego karę wygnania lub też więzienia. Vol- 
taire domaga się, ażeby nie robić wiele ceremonji 
z biskupa...i, nie mogąc pojąć, dlacaegoby republi­
ka na wszystko pozwalać miała, gdy nawet 
za czasów cesarstwa musieli oni być posłnsznymi 
ustawom.

W tych dniacn odbyło się uroczyste przyję­
cie p. Perraud, biskupa z, Autuu do akademii 
francuskiej. W mowie swej podniósł nowy aka­
demik, że zaszczyt ten nie należy do niego, lecz 
do sukni, którą nosi. Członkowie obecni* po naj­
większej części antirepublikanie przyklaskiwali 
mówcy.

Zmowa robotników portowych w Marsylji skoń­
czyła się, a powrót do -obotr miał nastąpić już 
onegdaj.

Reichstag niemiecki przyjął 21. bm. po trzy­
dniowych rozprawach ustawę o kasach dla cho­
rych robotników. Dep. Lasker zwalczał gorąco 
aseknrację przymusi rą w tej formie, jak ją pro­
ponowała komisja. Ustawę przyjęto według re­
dakcji komisji.

Amnestja, która ma być wydana z powodu 
zaślubin ks. Genni, nie będzie dotyczyć skazanych 
za demonstracje antiaustrjackie.

Obok drukarni Timesa zm eziono w piątek 
-leczorem skrzynkę z prochem, w której tkwił 
zapał. Chciano więc widocznie wysadzić drukar­
nię w powietrze. Policja strzeże odtąd budynku, 
ale dotychczas nikogo nie aresztowano.

Ogromne wrażenie sprawiły zeznan.~ świadka 
koronnego Normana, recte Lyncha, tern więcej, że 
podane przez niego szczegóły znalazły potwierdze­
nie z Ameryki. Według jego zeznań, Londyn w 
niemałem znajdowa* się niebezpieczeństwie, które­
go unikniono na razie przez odkrycie składów Wi- 
theheada. Nie zabezpiecza to wcale w przyszłości, 
bo Norman twierdzi, że paftja Fenianów w Amery­
ce rozporządza mnóstwem ludzi i olbrzymiemi środ­
kami pieniężnemi, a kto wi e , czy po schwytaniu 
jednych, nowi emisar nsze Odowana Rossj nie są 
już w drodze.

Ekspedycja francuska do Tonking, nieprzy­
chylnie przyjętą zost-ła w Anglji. Times utrzy­
mują, że łatwo przyjść tu może do zawikłań w 
razie zbyt energicznego postępowania ze strony 
Francji, gdyż mogą być zagrożone interesa an­
gielskie.

łalnuoci na Bośnię i Hercogowinę, według którego 
bank ten ma utworzyć filję z tymi samymi przy­
wilejami w Serajewo. Komisja prawnicza uchwa­
liła projekt do ustawy o języku sądowym w Dal­
macji w brzmieniu, proponowanem przez rząd, a 
mianowicie: Obie strony mają się posługiwać ję 
zykiem używanym w kraju. Wnioskodawca B u ­
ł a t  zgodził się na takie sformułow.iDie.

Wiedeń 23. kwietni* Wielu ^zeladnUuW p.e- 
karskich znowu wstrzymało Się od’ roboty, i pra­
wdopodobnie za przykładem ich pójdzie wielu in­
nych. — Z tego powodn użyto 200 piekarzy woj- 
skowycn do roboty w piekarniach prywatnych. 
Aresztowano czeladnika piekarskiego rozrzucające­
go podburzające odeawj

Londyn 24. kwietnia. W izbie gmin zapo­
wiada B o u r k e na czwartek rcerpełację, czyli 
rząd może dać objaśnienia w sprawie trójprzy- 
mierza Włoch, Austrji i Niemiec.

B er lin  23. kwietnia. Cesarzewiczostwo wyje­
chali do Wenecji.

Z powodu twierdzenia dzienników, i i  port 
chiński Swatów na poły postawiony został wstań  
wojenny wskutek nieprzyjaznego zachowania się 
wojennych okrętów niemieckich, N ord  AUg. Ztg. 
konstatuje, wskazując na urzędowe wiadomości o 
ruchich okrętów, że od końca stycznia w Swato­
wie nie było żadnego okrętu wojennego nie­

mieckiego.
Rzym 23. kwietnia. Izba przyjęła 245 głosa­

mi przeciw 24 wniosek C h i n i i r r e g o ,  aby przejść 
do porządku nad wszystkimi wnioskami skrajnej 
lewicy przeciw projektowi do ustawy co do pomno­
żenia apanażów księc Genuy, z powodu ożenie­
nia się o 100.000 franków.

P aryż 23. kwietnia. W Izbie odbywa się 
rozprawa nad konwersją renty. C a s s a g n a c  
oświadcza, że będzie głosować za konwersją, po­
nieważ ma nadzieję, że to się przyczyni do upadku 
republiki. Minister skarbu konstatuje, że budżet 
na r. 1883 jest zapewniony, przyznaje, że w roku 
1884 będuie musiał zaciągnąć pożyczkę, jeżeli, 
państwo zechce prowadzić dalej wielkie roboty i 
oświadcza, iż  obecnie byłoby dlań niemożebaem  
użycie dochodów z konwer sji w celu ulżenia p o­
datków. Jntro ciąg dalszy.

Temps donosi: Tajne sprawozdanie C o l T i n a  
zapewnia w końcu, iż koniecznem jest zmniejsze­
nie kwot amortyzacyjnych, ponieważ rządowi 
egipskiemn należy zostawić potrzebne źródła. 
W tym celn będzie mnsiała traktować Anglja z 
iunemi mocarstwami o zmianę ustawy likwida­
cyjnej.

L iw erpool 23. kwietnia. Pożar zniszczył, 
trzy olbrzymie magazyny zawierające głównie 
bawełnę. Szkoda wynosi najmu ij 250.000 fant. 
szterl.

Nowy Jork 24. kwietnia. Wjotanie Mississipi 
szalała okropna buras* i zrządzi olbrzymie szko­
dy. Miasto Beauregard zniszczope, 23 osób zabi­
tych, 90 rannych. W  Wesson 27 domów zniszczo­
nych , 13 lndsri zabitych , 60 rannych. Z innych 
miejscowości dot szą również o  wielkich szkodach.

Telegrafowany kurs wiedeński.
LWÓW 23. kwietnia. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Kole. gal. Karola Ludw ik a  « 200 złr. 309-— 
— 312—, kolei Lwow.-GserŁ-Jass; t 170’— — 173—, 
Banku hiprt. galioyj. 301 ■— — ŚiW’—, Banku kred. 
gal. 250*— — 256*—. H. Listy z. (stawne na 100 złr. 
waL austr. Towaru, kredyt. gaL m. 6*L 97*80 — 98*80.

Lud rika 310*—, Akoj kolei północnej 286*—, Akcje kolei 
Dołudnios 149 25, Akoje kolei Alfóldskiej 170*25, Ak^je 
Staatsbahn 335 20, Akcje kolei Lwowsko-Czermewie- 
ckiej 171*—, Akcje kolei węg. północno-wschodniej 15 3160, 
Wiedeńskie losy 123 25, Akcje kolei Bu |olf — , A*oj t  
kolei Albrechta —*—, Węgierskie óbligai > j -twa w 
cłooie 98*60, Galicyjskie obligacje mdenmizacyjne 9 76, 
'  osy reguł- . Cisy 110*60, Losy tureckie 26*50, Wę- 
i -rska renta 90*05, Akcje bankn związkowego 109 60.. 
Akcj’e banku obrotowego —*—, Akcje kolei węgieriko- 
galicyj Iriei —*— Akcje kolei państwowej — *—, Kabel 
pkp. j i-l8*/m< Węgierskie losy 114*26, Mark nie- 
m cki —-—. Usposobienie : stałe.

Wiedeń 23. kwietnia godzina 6 min. 30. Jedno­
lity dług państwa w banknotach 78*70, w srebrze 78*06, 
Renta w złocie 98*25, 6*/, austr. renta marcowa 93 20, 
AkOjJ banku wiedeń. iego 834*—, kredytowego 317*10, 
Londyt 119*70. 3i bro ■—*—, Napoleondor 9*60, Dukat 
of meo. 6*65, 100 marek niemieckich 68*50

Berlin 23. kwietnia godzina 6 miuut 30 Bosyj- 
syjskie banknoty 201 76, Akqje kredytowe 641*60, Lom­
bardy 258*—. Galio; iki 133*—, Kole. rumuńskiej
 • j Austrjackie ' y  .70 80. Po zamknięci.
giełdy: kredytowe —*—, Lombardy —*—.

P a r y ż  8"/* Benta 79*06.
T e le g r a m y  z b o ż o w e  I  dnia 23. kwietnia. — 

W i e d  i :  Pszenioa 10*— do 11*— złr., ty to  ——  do 
—•— zł., jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —*—, 
do —*— zł., 0wie —*— — —, okowita pr. 10.000
liter procent 31*60 do 31*76 zl B u d a p e s z t :  Psze­
nioa 100 klgr. (na wiosnę) 9*70 do 9*76 zL, rzepak (na 
sierpień - wrzesień) 14 zł., B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 192 26 m., tyto —*— m., spirytus looo 
63*60 m., olej rsepakowy €9*— m. P a ry t: mąki 169 
klgr. 67*25 fr., olej rzepakowy 97*—, spirytus — fr.

N aftl.. W i e d e ń  24. kwietnia: 1425 do 14*60 
B r e m a ;  7*7C d - - . H a m b u r g :  7*70, na kwiecień 
770, n* aierp.-grudzień 8*30, A n t w e T p j a :  aa kwiecień 
19'Vi« N o w y - Y o r k : 8;*/*. F i l a d e l f j a :  8*/B.

Podziękowanie.
Zawiiitne niebios losy wydarły nam nieubłaganie m_, • 

droższego syna, śp. Agenora, jedynaka. Strata ta  dla na» 
tak ( i żka, . ii niepowetowai i U ą grozą do głębi du- 

ij  przejmująca, że sama myś. o niej równałaby się stra 
szm morai ej śmierci naszej, gdyby nic szlachetne współ­
czucie, które nas ni* izozęśliwych wszecastronnie .iczyło, 
b ilsamicznem niebiańsl em tlhnieŁieirf n. siłach »s po­
krzepiło i la duszy podniosło. Moralua U  potęga współ­
czucia ujawniła się już to podczas choroby, h! tó po zgo­
nie -naszego śp. Ag- loraj, prz r i-ddamu zwłok jego ojczy­
stej eiom ,  dniu 19. bm. Moz ość i uły nasze przechodzi 
chęć nasza, a zarazem obowiązek podziękować najserde­
czniej izeg każdemu z 01 obn Skład my przeto w tej dro­
dze wszystkim —izem i każuemu z osobna: Dostojnemu 
gronu -profesorów nniwersyte ckich , zacnej mło|] siezy aka­
demickiej, kolegom i przyjaciołom nieboszczyki* znajomym 
i' całemu orszakowi pogrzebowemu — wszystkim — wszy- 
itkJm  najserdeczniejszą z głębi duszy naszej pochodzącą

Józe f » Sabina L i 1 >ńscy, 
niepoci««'eni rodzice.

N A D E ^ A N E .
Zwracan.’? niuieiszem szczegc.ną uwagę na anons pp. 

K an fm ai a A.’ S im o n a, w  H am b u rg u . Rozchodzi mę
tu o oryginalne , »  loterJ ak hf)S*io uPosaioBeJ »  f?0'  
wne wvCTane że ^.jodziewać się należy i w nasz. okolicy wne wygr ie, sp j } Przedsiębiorstwo to zasługuje

m i. p&ńrtwowe, > dom "“ - ‘ " r
wszechnie z realnej dzih' alnosci i z wyp y y
wygranych. ____________________

Tetew własne „inna Mhm:'
(R.) W iedeń 24. kwietnia. Dowiaduję się, że 

p. Smolka czyni gorliwe starania, aby zwołanie 
deleeacyj wspólnych nastąpiło jnż dnia 15. pa­
ździernika, w skutek czego wiedeńska Izba poseł-fTowarz. kredyt gal. ziem u f, >0 ^ -  9060 ,̂  Tow. kre­
ska mogłaby bndżet sałat wić przed N. Rokiem, a *“ '*' J nor'n ""

sjny mogłyby być zwoływane zawsze na wiosnę.
(D.) W iedeń 24. kwietnia. Jener. dyrektor 

Laenderbanku H a h n został mianowany jen. kon­
sulem serbskim w Wiedniu.

(D.) W iedeń 24. 1 wietnia. Rząd zawarł umo­
wę z Unionbankiem, na mocy której z dniem 1. 
sierpnia br. będzie w Serajewie utworzoną uprzyw. 
bija tego instytutu dla organizacji handlu i prze­
mysłu,

(D.) W iedeń 24. kwietnia. Dr. Wolski uwia- 
duiuil komisję prowizyjną o swoim powrocie i m 
jntro być przesłuchany.

Stam buł 24. kwietnia. Wysłany ztąd lekarz, 
dr. Stiepowica, skonstatował na pogranicza pei 
Bkiem dżnmę morową, na którą dotąd nmarło tam 
170 osób.

Rzym 24. kwietnia. Rząd nie pozwolił na 
projektowaną wystawę powszechną w Medjol&nie, 
ale proponuje natomiast wystawę w Rzymie na 
rok 1888.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 24. kwietnia. Rząd wspólny zawarł 

nkład z Unionbank, z powodn rozszerzenia dzia-

dyt. gal. ziemsk. 6*/, 97*80 do 98*80, Tiwwrs. kredyt, gal.
ziem. 4V> 86*80 do 87*50, Banku hip.. gaL 6*/, 101*80
do 102*80, Banku hip. gal. 5*/, 96*80' de 97*80, Banku 
hip. galio. z 6*/§ prem. 100*— uo 101*—. III. Listy 
dłużne na <00 złr. Gal. zakład, kredyt, włość. 6*/, 101*— 
do 10250, Galie, zakład, kredytowego włótazańsk. 6*/, 
9 3 — do 95'—. Og/ l. roi. kred. **kł. -  la 4 a l .  i Buk.
6•/, los. w 1. 15 —* — do —*—. IV. )b l pi aa  100 złr.
iriemnizaoyjne galioyjsk. 6*/t 98 80 do 8Q Kamnnalne 
galic. Zakł. kredyt- włośo. 6*/, 95*- — do 98*—, Poży 
czki kraj; z 1873 6°/, 101*— do 103 —, Losy miasta 
Krak!iwa 18*— io‘ 20*—, Losy m iasta Stanisławowa 
22*— do 24*—. V. Monety. Dukat holenderski 6*66 do 
6*65. Dukat ct iki 6*57 do 6*67, Ni ipołeouojor 9*45 do 
9*65, Pół-imperjał rosyjski 9*75 do 9416, Buhel rosyjski 
srebrny 1*65 do 1*66, Kubel ros ik papieroate 1*17 do 
1*19, 100 marek rtemieok. 68*25 do 69 - , tłrebro za 
t r 9 zł* —•— do ' —*—,  npony w srebrne ta  100 złr.
_ — d o .—*—. P i_r... o jtra  wszyi(tkW> pozyoyj zna 

ozy: •płaoą,11 druga .żądają.*
Wiedeń 24. kwietnu godzina 10 min. 35. Akoje 

kredytowe 316 80, Anglo 17 6*— A :cjo bankn
Union 119 30, Kolej Karol Lu**-..ki, 310*75, fo łu d n . 
149-30, Bont papierowa 18*uu L isty  zastawne galio. 
banku hinot 102*25, Galioyjskie obligacje indeiunisa- 
cyjne 101 - ,  Galicyjski bank ras yk- nj —*—, Losy 
k roku 186J —*—? Napoleondor 8*60 Rubel papiei*owy 
1*18 */, Usposobię^ : ciche.

Wiedeń 23. k . .etnii godzina 1 min. 42. Akcje alp . 
tow. góm. 76*50, Węg. akcje kredyt. 310*26, Akcje anglo- 
tustr 115 80, Akcje bankn Union 118*—, Akcje Karola

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (4)

Koniak knracyjny praw dziw y ti*anonski w rótnych 
gatunkach po cenie 2 złr. do 3 złr. 60 c’1* oraz ma agę.

Zajm ujące
jest umieszczenie w dzisiejszym numerze pism* o zn ^ j- 
m ien ie  s z c z ę śc ia  Samuela Heok* ’ er sen. w Hamburgu. 
Dom ten zyska! sobie przez ścisłą ' i  dyskretną wypłatę 
sum wygranyoh tu  i w okolicy tak,, ( »brą sław ę, żê  każ­
dego uwagę zwracamy już na tam mia'S0u na dzisiejszy 

inserat.

Materje z ozyp ,ego jedwabiu meter po 
złr. 1*60. tudzież po złr. 1/30, (desenie kolo­
rowe, W paski i kwadraciki) ro V a na pojedyu- 
cze suknie i całemi sztokami do loaar skł ii fabryczny 
G H e n n e n b e rg  (kónigl. Hoflieferan1 Zuriuń 17zory 
pocztą odwrotną. Listy kosztują 10 ct. f o r to  do Szwaj­
carii.

Wydział Towarzystwa myśliwych mie- 
zczan lwowskich wykluczył mnie niepra­

wnie, z Towarzystwa, z powodu upomina­
nia się o kwotę 47 złr., które pożyczyłem 
na cel do Towarzystwa na Hołosko wielkie.

Franciszek Jabłoński.

Do pana C. Webera, apiiekarza w Wiedniu 
VII. U lr ie h sp la tz  4.

Proszę mi przysłać jeszcze .2 flaszki wybor­
nego Chiococa-likieru, albowiem .bardzo dobrze 
skutkuje on mojemu synoY.i. A. B.

E r. E. Briihl
•dynuje jak w latach poprzednich

w Gleichenbergu
( V i l l a  P  o s s e n h o f e n ) .

1794 1—6

Rządca ekonomiczny
kawaler m • "
ukończył jed i4Cy t^ ko matkę przy sobie. 
* iętuastoleto* *6 rolniczych w kraju, 
wzorowycj, gospodarczą we
świadectwa, ^ 1°^ar8twacb, posiada dobre 
Jaśnie Wielmożni ^ innemi uznanie od 
go, iż ‘ t fachów^0 ‘ adeu*aa Kownackie- 
kiem i dobrym w vt ' ?ykBztałoonym rolni- 
sznku„e odpowiedni “awoł Poleceń — po- 
l. lipua 1883 r. g0 zajęcia z dniem

A d r e s :  w  . JS64 j _ 3
)czta k ;*  Y(TK O  * 1 !doaw Dalniczu, poozti

ZAKŁAD ffODPI£CZNIGZv
(hydropat̂  BZHj) 

S s i s s o ^ w l ©  * )
zostanie otwarły w połowie Maja b. r.

j .  po dokonaniu wszelkioh 
ulepszeń i zmian przez lekarza 

zakładowego wskazanych.
Odpis i ceny rozsyła gratis na żądacie 

Z a r z ą d  
p o c z ta  S assów .

*) ' Pod Złoczowem, okolioa malownicza, 
w zgórza i lasy szpilkowe. 1803 1—6

P
O z d ó b F  t r u ^ i e h "

z papieru, bronzu, mosiądzu w ,
S.ILW; trumien, szyldy ze ’ ,?.lacby, iod- 
Josta ozam w największym 1
,ak gdzie indziej. RozByła^3? °^ Ze. tf eJ 
p ró b ę  —  dostateczne dla in  * ® na
zawierające bordun* brazv ™ :ru i -
kowe i boczne, druki itd. w szed**^ 8rod* 
za pobraniem pocztowem lu ^  ^ P 00
L iw  ' °?4cza do każdei T i!?8Plein 
s-, kl „rati, karta próbek i J takleJORt.nl.nia __ ___  * Cfinm iU

o sześciomiesięcznym pobycie 
Paryżu, przy oddziale chorób ner­
wowych prof. Charcot w róo lłe ii-  
do SaBBOwa i za trzy m u ję  nadal 

kierownictwo zakładu wodole- 
"• n iczego . 1803 1—6

JE3L E T oers
le k a rz  za k ła d o w y  

b. sekundarjasz szpitalu wied.

. pobraniem’ pocztowem ̂ u ^ ! ! ®  M nc0
L iw  ' °?4cza do każdei
??}kJ karta próbek i takl»J po-
osta ;me 08obPno ot ' T Bl k ; te

» « .  i * - j g i w
W  N a jn o w sz e : Bai dzo wy.okn '
wspaniałe ozdoby trumien z p °Pt° r^ “ e 
tujące metal, najnowszy wynala2ek“ 
jrzedawcom najwyższy rabat ,  f i j ® 4'. 
zastępcy będą zaangażowani za • 1
ewent. także i stałe wynagrodzeni?

Józef Kunz juniop
S o n n en h erg u  k o ło  K om otan  

1789 l - o  w Czechach.

B adyl, nieoh się tu  nie miesza — do tego 
ogrodkt więtego, gdzie Kasztan i Astra 

pi- ęgnują — bo badyla się w las wyseła 
i niech tam cicho siedzi, ej, bo pożałuje — 

idać, że TYLKO. — drapieżnym piórem 
pisać umie.

ZlILID KĄPIELOWI
w R ym anow ie

otwartym zostanie L czerwca r. i;
Wodę i sól mineralną rozseła się 

na żądanie. 1786 2—10
Z a r z ą ć L .

POKARM dla DZIECI
dla wzmocnienia dzieci i  osób wątłych, 
słabych na p iersi lub żołądek, albo 
dotkniętych bladaczką i ogólnem  ouła- 

bieaiom  1616 8 —10

RAOAHOUT ARABSKIE.
Przygotowany przez

P -a  D ELA N G BEN IER w  P A R IŻ C
faUterttw I natladoumictmj.

We Lwowie w aptece p. K. Miko- 
ascha, Nahlika i Krzyżanowski egc>.

Z SALSAPAR¥LIJ .ó ^ f f :  , .;,i£ . a ® ^d e rhintere ZollamwsP1 asl i Nr. 13 Wic in.

D O L B E R T ,
w Paryżu Pasaż Oolbert.
Prawdziwa Essenoja z Salsaparyli Col 

r t «*t środkiem roślinnym leczący^ 
siejEft wyrzuty z ostrości i nieczysto! ci 

krwi pochodzące. Unikać n leży fałszerstw 
l  naśladownictwa. Wymagać należy i d- 
pumu czerwonym t -m antem : J .  P la te a i 
»a każdej itykieoie. *osmć można we 
Lwov , aptekach pp. Mi kolas cha, Nahli­
ka, Ruokera i Krzyżanoi kiego. 1666 18-16

UL
Dostarcza nsjakuratniej po ceaaoh naj ni' 

zycn
stalowych pługów Rajola

odznaczonych pierwszą nagrodą państw ową 
w Lundenburgn.

Prasuera wykopywacz baraków poi 20* złr 
Patentowane elewatory słomy po 360 złr.

Maszyny do szycia^ grabie do si ana 
nanzyny do obracania siana, aozka, rnie 

triery, orysriua’*ie amerykańskie mc itory 
wietrzne itd. itd. 169i°

K a ta lo g i f ra u e o  i g ra ti
8 - 0

Chicoca-Liqueur
(Liąuor Chiococae fortifioans}

Zbadany przez znakomitych uczo­
nych i zalecony przez nich ji o wy­

borny, stanowczo nier-kodliwy
środek dyetetyczny

specjalnie w celu szybkiego i przy­
jemnego

ożywienia,
obudzenia i wzmocnienia i słabionej 

ż y w o t n e )

s i ły  m ę sk * 3 j
rzmocnieni nerwów i icl ilasty- 

czności, zadziwiający swoj-jn oży- 
wiającem i orzeźwiającem działa­
niem szczególuiej ? wypadkach, gdy 
muszkuły się zn czuliły i f> chro- 
nicznyi stanie niedomagalności (im­
potencja.) Smakiem przewyższa naj- 
wybor iejsze likiery. — Niezliczone 
p ma . uznaniem i podziękowaniem 
od znakomitości o znakon j sku­
teczności tego Chicoca Likieru są 
do łaskawego przejrzeń*jl. Cena bu­
telki oryginalnej wr z dokładr m 
przepisem użycia re wszj ńch  ję- 
zykaoh kosztuje 3 złr., opakowanie 
i poczta 20 cnt.

Główne skład; < W e b e r a ,  
apteka w W iedniu, V il. St. Urlch- 
piatz 4, (dokąd leży adresować 
wszystkie mówienia).

Składy filialne: Józef Weiss, 
aptekarz „zum Mohren* Wien I., 
Tuchlauben.

Peszt: Józef v. T5i*óck, apt. 
Tryest: Forachoschi, apt. i al Ce 
mello. Jrari Józef Furst, apt. 
Lwów: S. Beizer, apt. Linz: Aup- 
pert, apt. Promenad. Temesvar: C 
Jahne* J. Tarczay, apt. Zagrzeb: 
L. Fink, apt oraz wszystkie reno­
mowane apteki w monarchji i za- 
granioą. 1618 12—12

D o b r a  O is z a n y
■ w  S t a r o s t w i e  ^ x z ; e r a .3 7 - s 3 s ie r a .

położone, własnością c. k. uprzyw. powsz. austr. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Wiedniu będące, z pojedynczych ciał tabularnych: Olszany, 
Rokszyce, Cisowa, Krzeczkowa, Mielnów] i Chołowice się składające, są 

z wolnej ręki do sprzedania.
Chuący je kupić, czy w. w całości, czy w pojedynczych częściach, 

raczą oferty swoje razem z kaucji, 5 °/0 ofiarowanej ceny kupna wynosić 
mającą,, wnieść wprost do Dyrekcji Zakładu w Wiedniu, ulica Pańska 
(Herrengasse) Nr. 8, przyczem się zauważa, że oferty na całe dobra 
hędą, miały pierwszeństwo przed ofertami na pojedyncze części

Bliższych informacyj udziela kancelarja podpisanego adwokata 
w Przemyślu i Wny Pan Stan isław  Chm arow icz, zarządca dóbr 
w Olszanach. 1782 3—3

D r. ŁobaezewskL

M a t e r j e  n a  u l o i o r y
ty lk o  z d o b re j s iln e j w e łn y  o w c z e j, dla średniego mężczyzny 3*10 m e­

tró w  n a  u b ió r  za  z łr . 4*96 a. w . z dobrej w ełny; : **
„ 8-— „ z lepszy v iłny , za

1658 17—24 n lo*— -  z wybornej w pay * za
„ 12*40 „ z całkiem wybornej wełny

P le d y  p o d ró ż n e  za, aztukę tir. 4, 6, 8 i złr. 12. Wyborowe ubiory,
materie na spodnie, zarzutki, surduty i płaszcze od deszczu, tyfol, baję, sukna 
komiśne, kamgarny, cheviot, trykot, sukna damskie i biłarowe, peruwieny 
i toskiny* poleca:

S. Stikarowsky
S k ł a d  f a b i y c z a y  * w  B e i a l e  

założony w r. 1866.
Próbki fra n co . Kartony z urobkami dla pp. krawców n le fra  cow ane. 

P rzesyłki a pobraniem nad z łr .  10 fran co . Poniawi : wielu pp. edbiorcow 
w z.f- fin iu  czyni zamówienia, nie widząc przedtem próbek, i - ze*° towar taki 
w raz !e niepodeuania się przyjmuję n a p o w ró t. Próbek izarnego peruw .nu 
i tosk inu nie mogę przesyłać, przy zamówieniach więc proszę aę n a  m n ie  
s p u ś c ić .  Ponieważ w interesie moim otrzymuję codziennie i i  listów^ przeto 
upras tam p. t. odbiorców, aby a d re s j sw e  zaw sze  d o k ła d n ie  p o d aw a li, 
i ile i m ożności u n ik a ć  odwoływał ia się na poprzednie korespondencje, ponie­
waż : izukanie ich Tobi trudności.

Korespondencje przyjmują się w języku niemieckim, węgierskim, cze- 
skiir t, polskim, włoskim i francuakim.



4 DZIENNIK POLSKI.

w o\*- .. oJ.v.*iOq . JiT- {J; f

L. 16.978.
« TOtwarcie subskrypcji publicznej

na obligacje pożyczki krajowej z roku 1883 w sumie 3*8C 0.000 złr. w. a.
Na mocy ustaw krajowych z dnia 28. grudnia 1881. (Dziennik ustaw i rozporządzeń Nr. 5 z r. 1882, z dnia 22. marca 1882 (Dziennik ustaw i rozporządzeń Nr. 34) i 

z dnia 27. kwietnia 1882. (Dziennik ustaw i rozporządzeń Nr. 52) Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodome ji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem upoważniony jest 
do zaciągnięcia imieniem kraju następujących pożyczek: 1) pożyczki w kwocie 1,100.000 złr. jako zasiłek krajowy na budowę galicyjskiej koto’ transwersalnej; 2) pożyczki 
w kwocie 1,919.400 złr. na spłacenie poprzednio zaciągniętych pożyczek krajowych i 3) pożyczki w kwocie 1,025.000 złr. na koszts urządzeni? i na dotację Banku krajowego.

z dołu. Spłata obligacji nastąpi najdalej w 387, latach począwszy od 1. maja 1884. Losowanie obligacji odbywać się będzie dwa razy w roku, t. j. dnia 1. lutego 
W trzy miesiące po losowaniu obligacje wylosowane za złożeniem w kasie krajowej wraz z kupouami niezapadłemi spłacone będą w pełnej imiennej wartości.

Tak wypłatę kuponów jak i spłatę obligacyj wylosowanych uskuteczniać będzie we Lwowie kasa Wydziału krajowego, winnych zaś miejscowościach te instytucje, które 
przez Wydział krajowy przy losowaniu oznaczone i w pismach publicznych ogłoszone zostaną.

Za spłatę kapitału w czasie powyżej oznaczonym, oraz za regularną wypłatę odsetków ręczy cały kraj Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem.

s  ta /b  s  1=3:37-p c j  i :
1) Subskrypcja odbywać się będzie W dniach 9 ., 10. i 11. maja 1883. —  W6 Lwowie: l)  w kasie krajowej, 2) w kasie oszczędności, 3) w galicyjskim Banku kredytowym, 4) w galicyjskim akcyjnym 

Banku hipotecznym i 5) w domu bankowym Augusta Schellenberga; W Krakowie: 1) w kasie oszczędności, 2) w kasie Towarzystwa wzajemnego kredytu (przy Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń), 3) w domu 
bankowym A. Mendelsburga, 4) w domu bankowym Blau & Epstein i 5) w Banku dla handlu i przemysłu w Krakowie; W Brodach: w domu bankowym Nathansohn i Kalir; wel wszystkich miastacł 
powiatowych kraju w biurach Wydziałów powiatowych. '

Rezultat subskrypcji ogłoszony zostanie w pismach publicznych. W razie nadwyżki nastąpi stosunkowa redukcja kwot subskrybowanych, jednak z wyłączeniem całkowicie pokrytych zgłoszeń subskry cyjnych 
na rzecz funduszów w zarządzie Wydziału krajowego zostających.

2) W dniach przeznaczonych do publicznej subskryp^. ustanowionym zostaje kurs emissyjny obligacji pożyczki krajowej po 90 za sto, t. j subskrybent otrzyma za 90 złr. w banknotach waluty austrjackiej
47, procentową obligację galicyjskiej pożyczki kra, >wej imiennej wartości 100 złr. w. a., czyli za kapitał pożyczony krajowi robierać będzie 5%  nie licząc zysku, jaki mieć będz.e z losowania obligacji.

3) Subskrybenci złożyć mają przy subskrypcji tytułem kaucji lo °/0 subskrybowanych kwot nominalnych w gotówce lub w papierach na giełdzie notowanych. W pierwszym razie kaucja przyjęta zostanie na
poczet drugiej raty ceny emissyjnej w drugim zaś razie zwrócona zostanie po zapłaceniu tejże raty.

4) Cenę emissyjną obligacji obowiązany będzie subskrybent złożyć w miejscu dokonanej subskrypcji w dwóch równych ratach po 45 złr., pierwszą dnia 4. lipca, a drugą dnia 15. października 1883.
5) Przy uiszczeniu kaucji i rat na spłatę ceny emissyjnej za obligacje pożyczki krajowej z r. 1883 przyjmowane będą sześcioprocentowe obligacje pożyczki krajowej z r. l873\za gotówkę po kursie 101 złr. ct. w. a.
6) Po zapłaceniu pierwszej raty otrzymają subskrybenci kwity tymczasowe odpowiadające co do serji i numeru obligacjom subskrybowanym. Na odwrotnej stronie kwitów notowane będą spłaty ratalne uiszczone 

na rachunek należytości za subskrybowane obligacje. ;
7) Po uiszczeniu drugiej raty zamieniony zostanie kwit tymczasowy na 47, procentową obligację pożyczki krajowej z r. 1883 tej samej serji i numeru z kuponami. Subskrybentom, którzy od razu przy 

subskrypcji uiścili całą cenę emissyjną, obligacje wydane zostaną z pierwszym kuponem płatnym 1. listopada 1883, tym zaś, któizy w ratach spłacali cenę emissyjną z pier szym kuponem płatnym 1. maja l8£ 
przyczem jednak wypłaconą im zostanie kwota odpowiadająca odsetkom od wpłaconych rat w stosunku po 5 od sta pro rata temporS

8) Subskrybent, który nie dotrzyma któregokolwiek terminu przez Wydział krajowy na spłacenie rat wyznaczonego, opłacać winien w ciągu sześciu miesięcy licząc q^/dnia płatności raty po 47,%  od zaległej
kwoty, po bezskutecznym zaś upływie tych sześciu miesięcy traci prawo do odbioru obligacji z numerem w kwicie oznaczonym, a złożona na zabezpieczenie spłaty rat kaucja przechodzi na własność funduszu krajów jo.

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia. 19. kwietnia 1883. 1793 2_g

G - r o t t .

Pouajcie szczęściu rękę I

500.000 ml
gtawnej wygimur, * pomyślnym wypadkn 
podaje najnowsze W ielkie lo so w a n ie  pi< 
n l ę u e  w  H am b d rg o , dozwolone i  por^ 

czone zt  itrony rzęda.
Koi zystne n r (d zenie nowego planu 

polega na tem, te  w toku niewielu \ie 
■ięcy. w 7 klatach rozztrzyga się stanowczo 
46 .600  ■ yg ranych , między temi znajdują 
się g łówna  wygram- o ewentualnie 500 .000  
markach, iz< egófnie zaś:

wygr. 
a 
n 
a

m. 300.000 
200.000 
100.000
90.000
80.000 
700)0  
60.ÓÓP

_ łO.OOt 
,i_ .i J.00 
„ 30.00
„ 16.00

21 wyg. m. 10.00
»  ,  ,  .000

106 ,  „ 3.000
223 „ ,  “ TOi

6 1, . I M
616 „ „ 1.000
80S » .  60(

6.828 ,  „ 145
'7.966 wygranych p« 
mark 200, 110, 124 
100, 94. 67, 40 \  2>
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Z tych wygranych przyjdzie . 
4000 w kwocie ogólnej

./ pierw*
i do wy.zzej klaaie 4000 .. ____

losowania m ark 167.JOO.
Główna wygrana 1. klasy wynosi mark 

5 0 .000  i potęguje się w 2. na m. 60.090 , 
w 3. na m. 70.000 , w 4. na m. 80 .000 , 
w 6. na m. 90 .000 , w 6. na m. 100 .000 , 
w 7. zaś na ewent. m. 50 0 ,0 0 0 , speo. n i 
m. 300 .000 , 2 0 0 .0 0 0  i t  d.

Loaowania są wedłng planu urzędo- 
wnie oznaeapne.

Jo  n ftjb liż sz eg a  p ie rw sz eg o  cię 
gnienia wygranych igo wielkiego przez 
państwo p o rę c z o n e g o  losowania pienię 
dzy kosztuje:
1 cały lot oryg. tylko m. 6 czyli zł. 3’/, w.a. 
1 pól lewi B „ „ 3 „ „ IV. ,
i  ćwierć „ , 1 ' / ,  „ ot. 90 „

Wszystkie zlecenia wykonuję się n a ­
ty c h m ia s t za p rz e s ta n ie m  p rz e z  po- 
e z tę  lub p o b ra n ie m  n a le ż y to śc i z wszel- 
kę starannością, a każdy odbiorca otrzyma 
nasze lo sy  o ry g in a ln e , zaopatrzone « 
herb państwa.

Do zamówienia dodajemy gratis nie 
odzewne plany urzędowe, które u' ido 
czniaję podział wygranych na odnośne 
klasy, a  pę każdem ciągnienia posełamy 
naszym odbioroom bez wezwania listy n- 
rzędowe.

Na żądanie przesyłamy z góry plan 
urzędowy franco w celu przejrzenia i o- 
świadczamy gotowość do przyjęcia na po wrót 
przed cięgnieniem i do zwrotu zapłacone 
za nie kwoty 1766 4—18

W ypłata wygranych następuje zawsze 
ściśle pod rę k o jm ią  p a ń s tw a .

Kolektura nasza miała zawsze szcze­
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy­
płacaliśmy częstokroć największe wygrane, 
a mianowicie mark 350 .000 , 100.000 
80 .000 , 60 .000 , 40 .000  i t. d.

Jak  przypuścić należy, można przy ta- 
kiem na za sa d z ie  su m ien n a  eci o p a rte m  
p rz e d s ię b io rs tw ie  liczyć z pewnościę na 
nader ożywiony udział i prosimy z nó 
wienia z powoda bliskiego cięgnienia przy­
syłać jak  i ~jry chlej.

KAUFMANN & SIMON,
dom bankowy i weksIarSki

■w KCaaaa.TDia.rgro-
P . S . Dziękujemy niniejszem za dotęa 

nam udzielone zaufanie, a zapraszajęc 
przy poczętkn nowego losowania do n- 
działn, będziemy się i nadal starać przez 
sumienne i ścisłe wykonanie zleceń za­
skarbić sobie względy naszych szano­
wnych odbiorców. D . O.

S S  C r n m i  i  p ę c h e r z e  r y t > i e
najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa firanenska tnzin po 1, 2, 3, * i 6 złr. 
Specjalności damskie tuzin po 2 złr. 60 cnt., ochraniacze od pomazań (w formie 
pasków) sztuka po złr. 2‘60, wysyła Dod dyskrecję za pobraniem , Gummiwaaren

’ ofgasse Nr. 4, I. piętro.
.      , ..,sy ła  Dod dyskrec

Agentie Alex. Mosó. Wiedeń, I. Kóllnerhofgasse

Peptonowe złr. 150.  Rumbarbarowe złr. 1'50.
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Dra Karola Mikolasoha
Hiszpańskie

" W i n a  l e c z n i c z e
chinowe, chinowo-żelaziste, pepsynowe, pepto 

nowe i rumbarbarowe, tudzież 
K oniak i w ina dla, chorych 

i rekonw alescentów
jedynie odznaczone zostały świadectwami najsławniejszych pro­

fesorów i lekarzy w Wiedniu, w Krakowie, Lwowie 
i  Czerniowcach :

11 > Brauna, Lorinsera, Drascbego, Spaetba, Korozyńskiego, Ja ­
ku! wskiego, Bietiadeckiego, Widmana, Sawickiego, Ziembickie- 
go, W eigla, W olana, Strzeieokiego, Stockloeta, Źałozieckiego

i t  d. 1612 30—0
Skład główny w epteca pod „Gwiazdę"

Piotra Mikolascha we Lwowie,
W Krakowi# w apt. p. F.. Gniewskiego.
W Czerniowcach w aptace p. F. Krzyżanowskiego.

Skiad główny dla Monrrchii Austro-Węgierskiej
J t f  ‘ ■i dla państw ościennych u

Willi. Maagera w Wiedniu, Neumarkt 3
Wszystkie apteki renomowane utrzymają ekiad powyŁazych 

win leczniczych.
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W y s t r z e g a ć  s l e  n a ś l a d o w a ć !
--------------— W »  ^  »  W » f  w w w yw

Unikać fałszerstw  w ym agać podpis : E . G B IŁ L O N .
W telki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zew nętrznych, a nie posiada skutecz­

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN GRILI ON
ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE PASTYLEK ROZWALNIAJĄCYCH 

P r z e c i w  Z aT W aR D Z E N IO M , HEMOROIDOM, UDERZ ;NIOM DO 
GŁOW Y, ŻÓŁCI, BRAKU A PE T Y T U , N IE STR A W N O ŚC I, GAS- 

TRYCZNYM CIERPIENIOM  ŻOŁĄDKA I KISZEK.
y przyjem niejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 

podczas i po połogach, również dla starców, ponieważ nie 
z wiera zadnychsu t stancyi gwałtownie działających j a k : aloes, 
podofilina ild. nadaje się wyborrie dla codzien .ago użycia.

. AYżu n P. GIU CI.ON — We wszystkich aptekach.

Główna w ygrani 
ewent. 

500.000 mark.

Wygrane
g w a r a n t u j e

Państwo.

Oznajmienie 
szczęścia.

Zaproszenie do udziału

w szansach wygrania
w wielkiej przez państwo Hamburg gwarantowanej loterji pieniężne,,

w k tó re j

8 milionów 858-800 mark
z  p e w n o ś c i ą  w y g r a n e  b y ó  m u s z ę .

Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, którs wedłng planu tylko 92.fe00 
losów zawiera, sę następujące, mianowicie:

N a jw y ż sza  w y g ra n a  wynosi ewent. 500 .000  m a rk .
Premja 300.000 mark 66 wygrau. po 5000 mark

1 wygrana po 200.000 » 106 wygran. po 3000 n
2 wygrane po 100.000 » 223 wygran. po 2000 s
1 wygrana po 90.000 n 6 wygrsn. po 1600 n
1 wygrana po 80.000 n 616 wygrał po 1000 n
1 wygrana po 70 000 n 869 wygran po 600 9
1 wygrana po 60.000 » 65 wygran. po 200 n
2 wygrane po 60.000 n 63 wygran. po 150 n
1 wygrana po 40 000 n 2Go20 wygran. po 146 n
1 wygrana po 30.000 ił 2450 wvgran. po 124 u
8 wygran. po 15.000 n 87 wvuran. po 100 mark

21 wygran. po 10.000 mark ltd. ltd. ogółem 46600 wygranych
te wygrane przychodzę w kilku miesiącach w 7. oddziałach dc stanowczego 
rozstrzygnięcia.

P ie rw s z e  e ią g r ^ n lc  jest nrzędownie nstanowio-e i kosztuje na to : 
C a ły  lo s  o rygin i ny ty lk o  3 s ir .  50 ct.
P ó ł lo su  o ry g in a ln eg o  ty lk o  1 z łr . ’ 5 ct.
Ć w ie rć  lo sa  o ry g in a ln eg o  ty lk o  88 ct.

Te przez państwo gwarantowane losy oryginalni, (iaduO zakazi ń pro­
mesy) rozsełaję się za frankowaną przesyłkę gotówki do najdalszych okolic.

Każdy udział biorący dostsje wiaz z oryginaln/i lo< kż herbem 
państ s opatrzony plan gry oryginalny gratis, a po Y*idoi_zbwem ciągnieniu, 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez zrweżwanii

W y p la ta  i ro z s e tk a  p ie n ięd z y  w y g ra n y c h  następuje przezemnie 
wprost interesantom natychmiast i pod największą dyskrecją.

WĘmm Każde zamówienia można pciedyńcsn za m ocą  przekazu poczto­
wego uskutecznić, albo za pomocą rekomendowa^eg i listu.

Uprasza się z zleceniami ze względu na blizkie ciągnienie 
ndawać się 1790 2 0

do dnia 26. kwietnia b. r.
z zaufaniem do

S so a a /cL e la *  E E o c ^ s c ł s .o r  s e m . ,
Bankiera i kantora w el slowego w HAMBURGU.

raz ez
UŻYCIE

Samuela
THOMPSON

W Y L E C Z E N IE  N IEZA W O D N E I  SZY BK IE
wszelkich słabości, pochodzgwh * nadtopi młodości 
w jakimkolwiek wieku chorego, jakoto : niemocy 

\ płciowej, niepłodności, utraty nasienia, słabości 
I krzyżów, sp izmów nerwowych, palpitacyi, ogólnegoI 
osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu 

głowy z osłabienia,

KROPEL ODRADŹJACYCH
I GRANULEK Z ARSENIATU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO

Dra A D  D I  S O N
Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogólnego osłabienia, trudnego 

powrotu do zdrowia, a szczególniej kiedy idzie o odrodzenie organizmu, o 
wzmocnienie i pokrzepienie osób wynędzniałych przez długotrwałe choroby 
i utratę kra

Te dwa lekarstwa mogę być używane oddzielnie; do każdego 
flakonu doięczony jest prospekt użycia. «.

Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy podpis, obocznie. 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktów.

Skład główny w Paryżu : u p.GELIN,aptekarza 1-szej klassY,38,ul. Rochechouart.
We Lwowu, w apt. pp. K. MIKOLASCHA, KRZYŻANOWSKIEGO, 

NAHLIKA, BA1SERA I RUCKERA.

Otazenólniony pięcioma medalami zasługi i listem mn\m
x  a n i e z r ó w n a n e  ś r o d k i

mianowicie:

ANTILENTTILIA
nsnwa p ieg i, ipi m ia słoneczne, plamy i jtrobiane, nadaje twarzy 

białość, delikatność i — "irr- stość. Cena 1 złr.

W O D A  F I  J O L K O  W  A
ni,porównany środek, nsnwa z twarzy pry eze, liszaje, trądzki, pierz- 
chnienie i łuszczenie się skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twarz od­

świeża i nadaje nieperówr-na delikatność. Ce— 1 złr.

M  j A .  G N O L I I V  a
jedyny śn  ak odświeżający płeć, kóra sucha, szorstka i zgrzybiała ped 
wpływem Magnoliny staje się _uękk przejrzystą i delikatną. Magno- 
lina usuwa czerwoność nos , niszczy w ąg ry , t. j. czarne punkciki, 
które najczęściej osiadają w okolic nosa. Cen. t igo znakomitego 

V J k ±  zł- 60 ct.  *

WODA LILIJOWA
Pleimy żółte, brunatr i ostnd; z twarzy, szyi i piersi *)od wpłvwam 

tej crdowneij “ ody po kilkakrotne! użyci" rnpełnie niknę 
Cena 1 złr. 60 ot ■ ł :— ■ Fw= ' 1 ■ - ■ ' ■" - ~ : . . _ — - -

Onentaiina czyli Pudr w pły nie
nadaj a twa-zy prawdziwie naturalną cer" piękną i przyjemną białość, 

odświeża i konserwuje. Cena 1 złr.

PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY
j t  t prawdziwym unikatem w sztuce kosmetyczna!, nie zawiera bowiem 
w iwym składzie ani bizmutu, ani ołowin, ani też adnj >h m b. ożayah 
pi irt -'astków i ^odliwych zdrowiu, a pcmimo teg: p rz , ' nme przylega 
do tł farzy, nada, czną, r".rnralną i bardzo przyjemną białość i d e ':- 

katnosć. Cena pndełka 1 złr.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y -
d elis to -ró io w y  na blondynek i ciel to .żułtaw y dla szatynek i oru- 

netek po 70 "t., 1 złr. 20 ct. i  1 srłr. 60 ot

KREM ORJENTALNY^iAŁ Y
delisti.różow y dla blondynek i ęielisto-żółtaw y dla szatynek. Kremy 

t czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy natu­
ralną białość, delikatność i przejrzystość, a twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka, zostam całkiem odświeżouą i młodzieńczą. 
 ^ ______  Cena 1 złr. 20 ct.____________

~  PILIPTON
włoson ._wym i ypłowiałym po kilkakrotnem ożyciu przywra, pię­
kny ko. r. — PILIPTON nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 
pod wpływem tego -nakomitngo środka odzyskują pierwotną barwę. 

Te— flakonu 1 złr, 60 ot.

W A L E W r i N '  ”7
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciąga dwóch tygodni wstrzymuje, 
cebulki włosowe wzmacnia i dr wytwarzania i  porostu wlotów pobudza. 
Miejsca wył>«iałe niepraec krz' ne pod działaniem ti go środka pokry­
wają *i« pięknym włosem. Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr. ~P ct.

NIGRETIhA.
Po dłngiem dośw: cieniu nó mi się wynaleśó wyborny środek d i 
natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny 
lub uemny • jest oń zupełnie nieszkodliwy i w : jsowmnin bard. l

■i® ~ prosty. Cena 1 złr. I I 72 1 6 -  9

Jan Ihnatcwicz,
magister farmacji i chemik godowy.

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3, w Krako­
wie, Sukiennice 1. 20.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Papier s  fabryki OHrlańakioj. I. Zwi%zkowa D rokania we Lwowie.


